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Rezolucja Komisji Statutowej 
na Kongresie związkowców

20 bm. VI Światowy Kongres Zw. Zaw. uchwalił rezolu­cję Komisji Statutowej, którą przedłożył Kongresowi prze­
wodniczący Komisji Statutowej — sekr. gen. ŚFZZ, Louis 
Saillant.L. Saillant podkreślił na wstępie, że na Kongresie pa­nuje atmosfera jedności na temat zagadnień szczególnie istotnych i niezwykle aktual­nych z punktu widzenia poli­tyki międzynarodowej, a mia­nowicie sprawy solidarności z narodem wietnamskim.L. Saillant zapoznał nastę­pnie Kongres z projektem re­zolucji Komisji Statutowej. Komisja proponuje, aby Kon­gres, uwzględniając dotych­czasowe niezakończone jeszcze
Rozpoczęcie ćwiczeń 
wojskowych członków 

Okładu Warszawskiego20 października był dniem rozpoczęcia efektywnych dzia­łań jednostek czterech armii — państw członków Układu Warszawskiego: ZSRR, Polski, NRD, CSRS, uczestniczących w ćwiczeniach, które odbywa­ją się na terenie Niemieckiej Republiki Demokratycznej.W pierwszym dniu ćwiczeń uczestniczyły w nich jednost­ki radzieckie, czechosłowackie i Narodowej Armii Ludowej NRD. Nasze oddziały wchodzą do akcji dziś, tj. 21 bm. (PAP)

prace, odnowił mandat Komi­sji Statutowej, powierzył jej dalsze prowadzenie prac i przedstawienie propozycji Ra­dzie Generalnej ŚFZZ w roku 1966, która powinna dyspono­wać prerogatywami Kongresu dotyczącymi rewizji statutu.L. Saillant stwierdził, że po­wołanie Komisji Statutowej wynika ze wspólnej troski wy stępującej w łonie ŚFZZ o przystosowanie statutu do ak­tualnej rzeczywistości. Fede­racja działa w oparciu o sta­tut uchwalony przed 20 laty. Wiele się od tego czasu zmie­niło — powiedział — ale dziś kiedy wykazujemy potrzebę uaktualnienia statutu możemy stwierdzić, że nie był on hamul cem w pracy ŚFZŻ i jej cen­tral związkowych. Wiele zagad nień dotyczących rewizji sta­tutu jest w dalszym ciągu przedmiotem studiów. W wie­lu zagadnieniach mamy zdania zbieżne, a w niektórych wy­stępują rozbieżności. Mamy nadzieję na postęp w uzgad­nianiu naszych opinii.W dyskusji nad projektem rezolucji zgłoszonym przez L.
Dokończenie na str. 2

Sprawozdania rządowe 
do laski 

marszałkowskiejDo laski marszałkowskiej wpłynęły dwa sprawozdania rządowe: z wykonania Naro­dowego Planu Gospodarczego w 1964 r. oraz z wykonania Budżetu Państwa za okres od 1 stycznia do 31 grudnia 1964 roku.Sprawozdania będą przed­miotem prac komisji sejmo­wych, które już w przyszłym tygodniu rozpoczną rozpatry­wanie obu dokumentów. Wy­niki tych prac, które mają się zakończyć do 4 listopada br. wraz z odpowiednim wnios­kiem Najwyższej- Izby Kon­troli stanowić będą podstawę do zajęcia przez Sejm stano­wiska w sprawie udzielenia absolutorium dla rządu za okres od 1 stycznia do 31 grudnia 1964 r. (PAP)
Uchwała Rewolucyjnej

Rady Birmy
W Rangunie Rewolucyjna Racla 

Birmy wydała ustawę, dającą rzą 
dowi szersze uprawnienie w dzie­
dzinie przeprowadzenia reform 
społecznych i gospodarczych.

Na mocy nowej ustawy rząd ma 
prawo upaństwowić każde przed­
siębiorstwo, które nie prowadzi 
działalności produkcyjnej. Rząd 
będzie również ustalać ceny hur­
towe i detaliczne surowców i wy­
robów gotowych, dzierżawy, trans 
portu oraz szeregu innych świad­
czeń. (PAP)
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Afrykański „szczyt’’
Dzisiaj rozpoczyna się w stolicy 

Ghany, Akrze, konferencja na 
Szczycie państw afrykańskich. 
Weźmie w niej udział co najmniej 
18 szefów państw i rządów. Wśród 
nich będzie jeden cesarz,-13 pre­
zydentów i 4 premierów.

Strzelanina
W stolicy Dominikany, Santo 

Domingo, znów doszło do strzela­
niny między demonstrantami a 
oddziałami wojska i policji. W 
wielu punktach miasta wystawio­
no posterunki.

Gromy ko w Hawanie
Do stolicy Kuby przybył mini­

ster spraw zagranicznych ZSRR, 
Gromyko. Na .lotnisku hawań- 
skim powitał* go premier Kuby, 
Fidel Castro.

Winiewicz — Robles
Przewodniczący delegacji pol­

skiej na XX sesję Zgromadzenia 
Ogólnego NZ„ wiceminister spraw 
zagranicznych, Józef Winiewicz 
spotkał się z przewodniczącym de 
legacji Meksyku, wiceministrem 
spraw zagranicznych, Roblesem.

Raport FBI
Dyrektor FBI, Edgar ffoover, w 

raporcie za rok 1965 potwierdza w 
istocie rzeczy, że Federalne Biuro 
Śledcze objęło swą działalnością 
wymierzoną przeciwko „dywersji 
komunistycznej” wszystkie kraje 
półkuli zachodniej, a zwłaszcza 
kraje leżące w strefie Basenu Ka­
raibskiego.

Śmierć ministra
Radio Sana podało, że w wy­

padku drogowym na trasie z Sa­
ny do Taizz poniósł śmierć mini­
ster spraw wewnętrznych Jeme­
nu, Husajn al Zuhajri. W kata­
strofie zginęli również major o- 
raz żołnierz Republikańskiej Ar­
mii Jemenu.

Nowe, ciekawe 
opowiadanie 

wkrótce 
na łamach 

„GŁOS(“
Szczegóły 
jutro

Przed Zjazdem Delegatów ..Soniom44

Projekt nowej struktury 
spółdzielczości spożywców

W dniach 23—25 bm. obradować będzie w stolicy XXXVII 
Zjazd Delegatów ZSS „Społem”. Czołowym przedmiotem 
obrad i dyskusji zjazdu, który oceni dorobek spółdzielczo­
ści spożywców w ciągu minionych 3 lat i wytyczy program 
gospodarczy na najbliższą 5-Iatkę, będzie sprawa wprowa­
dzenia zmian w strukturze organizacyjnej handlu społemow­
skiego.

Płyta pamiątkowa 
na grobie 0. DłuskiegoNa cmentarzu komunalnym (d. wojskowym) na Powązkach odbyło się w środę odsłonięcie płyty pamiątkowej na grobie Ostapa Dłuskiego. W uroczy­stości wzięli udział: członko­wie Biura Politycznego — Ze­
non Kliszko i Adam Rapacki, zastępca przewodniczącego Rady Państwa i przewodniczą­cy Ogólnopolskiego Komitetu Pokoju — prof. Stanisław 
Kulczyński, wicemarszałek Sejmu — Jan Karol Wende, grupa członków KC PZPR i posłów na Sejm.Obecna była Stanisława 
Dłuska z najbliższą rodziną, przyjaciele i współpracownicy Ostapa Dłuskiego.Na grobie złożono wieńce i wiązanki kwiatów. (PAP)

O kierunkach projektowa­nych zmian poinformowała w środę dziennikarzy prezes Za­rządu ZSS „Społem” — Irena 
Strzelecka. Zmiany te zmierza­ją do łączenia działających na terenie województwa spółdziel ni i oddziału okręgowego „Spo łem” w jedną jednostkę ze wspólnym planem gospodar­czym i finansowym. Wchodzą­ce w jej skład spółdzielnie przekształciłyby się w oddzia­ły terenowe, zachowując samo dzielność gospodarczą i samo-rządową.Powstanie wódzkich spółdzielczych dużych woje- przedsiębiorstw mieć bedzie —jak twierdzą projektodawcy — 
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IWIEŁKOPOUKI
Rok XXI
Wyd. A

Poznań 
czwartek, 21. X. 1965

Cena 50 qr 
Nr 250 (6747)

Do Poznania — w drodze z Ber­
lina — przybył na gościnne wy­
stępy Akademicki Teatr Drama­
tyczny im. Maksyma Gorkiego z 
Leningradu. Artyści radzieccy 
wystąpią dzisiaj w Operze Po­
znańskiej ze sztuka Gorkiego 
„Barbarzyńcy", a jutro, w pią­
tek, dadzą sztukę Wołodina 
„Moja starsza siostra". Początek 
przedstawień o godz. 19. Teatr

U odpowiedzi na apel KW

Nadrobią zaległości produkcyjne
Poznańska Spółdzielnia Pracy „Introkarton” zrealizowała 

plan produkcyjny za trzy kwartały br. (bez pracy chałup­
ników) w 98,6 proc. Do pełnego wykonania planu zabrakło 
więc 1,4 proc. Apel Komitetu Wojewódzkiego PZPR zmobi­
lizował jednak załogę Spółdzielni. Przeprowadzone masów­
ki wykazały, że możliwe jest nadrobienie zaległości a na­
wet przekroczenie planowanych zadań.Poza tym „Introkarton” pracuje w zasadzie na plusie Za trzy bowiem kwartały, plan produkcji, łącznie z pro­dukcją chałupniczą wykonany został w 107,5 proc. Plan cha-

łupników został przekroczony o pełne 100 proc, (plan —900 000 zł wykonani

Aresztowania 
w SyriiSyryjski minister informa­cji podał do wiadomości, że w środę rano aresztowano b. wi­ceprezydenta Zjednoczonej Republiki Arabskiej z okresu unii Syrii z Egiptem Huranie- go, oraz dwóch byłych mini­strów: gospodarki Kallasa i reformy rolnej, Hamduna pod zarzutem współpracy z pewnym obcym państwem. Nazwa tego państwa nie zo­stała ujawniona.W więzieniu również kilka znalazło się innych osóbzwiązanych z tą grupą. Wszy­scy staną wkrótce przed są­dem. Aresztowania poprzedzi­ły ostre ataki prasy przeciwko Huraniemu. (PAP)

POGODA
Jak podaje PIHM — w dniu 21 

bm. przewidywane jest zachmu­
rzenie umiarkowane. Temperatu­
ra maksymalna od 7 st. na północ­
nym wschodzie do 12 st. na zacho­
dzie kraju. Wiatry słabe zmienne.

Jubileusz 
„Chłopskiej Drogi" 

Lisi W. Gomułki 
do zespołu redakcyjnegoW przeddzień XX rocznicy powstania, ukazał się w środę jubileuszowy numer „Chłop­skiej Drogi” — pisma Komi­tetu Centralnego PZPR. W nu merze, o większej niż normal­nie, bo 24-stronicowej objęto­ści, znajdujemy wiele cieka­wych artykułów, reportaży, li stów od czytelników — w któ­rych autorzy nawiązują do wspomnień z czasów, kiedy „Chłopska Droga” powstała, poruszają najważniejsze obe­cnie problemy wsi i całego kraju.

Na pierwszej stronie umieszczo­
ny został list I sekretarza KC 
PZPR — Władysława Gomułki dc 
zespołu redakcyjnego „Chłopskiej 
Drogi”.

W imieniu Komitetu Central­
nego Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej — Wł. Gomułka prze­
syła zespołowi redakcyjnemu, 
wszystkim korespondentom i czy­
telnikom „Chłopskiej Drogi” ser­
deczne gratulacje wraz z życzenia 
mi dalszej, owocnej pracy dla do­
bra naszego kraju, dla pomyślno­
ści polskiej wsi.

Listy z gratulacjami i życzenia­
mi z okazji jubileuszu nadesłali 
również: prezes NK ZSL — Cze­
sław Wycech, zastępca członka 
Biura Politycznego KC PZPR — 
minister rolnictwa — Mieczysław 
Jagielski, prezes CZKR — Fran­
ciszek Gesing, prezes ZG CRS, 
„Samopomoc Chłopska” — Ta­
deusz Jańczyk i naczelny redak­
tor „Trybuny Ludu” — Leon Kas- 
man. (PAP)

1 800 000 zł). Również zadania planu 5-letniego zostały w pełni zrealizowane już w lip- cu br. Spółdzielnia da do koń­ca br. ponadplanową produk­cję wartości około 7 min. zł.
*Do zakładów, które w pełni i przed terminem wykonały 5-latkę ostatnio doszły: Fabry­

ka Galanterii Metalowej (po­nadplanowa produkcja, wy­niesie tu około 11 min. zł) i 
Wojewódzkie Przedsiębiorst­
wo Geodezyjne (360 000 zł po­

z Leningradu odwiedzi także 
Wrocław i Warszawę. Na zdjęciu 
— W. P. Maksimów w roli na­
czelnika policji w „Barbarzyń­

cach".
Fot. — CAF

List Ben Belli 
do matki

Przygotowania do V Kongresu
Techników Polskich

Przygotowania do V Kongresu Techników Polskich, który 
będzie obradować w dniach ’ 10—12 lutego przyszłego roku 
w Katowicach, wkraczają w decydującą fazę.Na zebraniach zakładowych i środowiskowych inżyniero­wie i technicy wysunęli tysią­ce wniosków’ i postulatów, do-

Nowy proces 
w HiszpaniiWedług doniesień korespon denta Agencji France Presse, 5 robotników hiszpańskich z położonej w pobliżu Madrytu miejscowości Getafe stanęło we wtorek przed frankistow- skim Trybunałerr Bezpieczeń­stwa w Madrycie pod zarzu­tem przynależności do zdele­galizowanej Partii Komuni­stycznej.Wszyscy oskarżeni pracują w szwedzkiej firmie sprzętu telefonicznego „Ericsson”. Zo­stali oni aresztowani 12 maja przez policję bezpieczeństwa i od tego czasu przebywają w więzieniu.Prokurator zażądał kar po trzy lata więzienia dla każ­dego z oskarżonych. Wyrok oczekiwany jest pod koniec bież, tygodnia. (PAP)

tyczących podstawowych pro­blemów technicznych i nauko­wych naszej gospodarki. Wnio ski te będą rozpatrywane na wojewódzkich konferencjach NOT, które będą obradować na przełomie października i listopada.Sekretarz generalny NOT — mgr inż. Kazimierz Kimszal poinformował w środę dzien­nikarzy o przebiegu przygoto­wań do V Kongresu. W dysku­sji przedkongresowej porusza­ne są liczne zagadnienia eko­nomiczne i techniczne, przy czym uczestnicy często kry­tycznie oceniają działalność dyrekcji fabryk i władz go­spodarczych. Poszczególne za­kłady nie zawsze wiedzą, kiedy będą wprowadzone prze widziane w uchwałach IV Plenum KC PZPR zmiany sy­stemu zarządzania i planowa-nia.Wnioski z dyskusji kongresowej posłużą waniu podstawowych tów na Kongres i
przed- opraco- refera- zostanąnrzedstawione władzom admi­nistracyjnym i gospodarczym do wykorzystania. (PAP)

nad plan).Zadania planu wykonała również
Wytwórnia Win, 
Zakłady Metalowe 
Terenowego oraz

5-letniego 
Poznańska 

Poznańskie 
Przemysłu 

Przedsię-
biorstwo Usług Reklamowych 
„Reklama”, (jm)

Według informacji tunezyj­skiego tygodnika „Jeune Afri- ąue” Algierska Rada Rewolu­cyjna zezwolili. b. prezyden­towi Ben Belli na nawiązanie korespondencji z matką.Matka Ben Belli otrzymała pierwszy list od syna 19 czerwca. (PAP)
Kanada nie udzieli pomocy 

w wojnie prowadzonej w Wietnamie 
j Wiece i demonstracje Wietnamczyków

Jak donoszą z Ottawy, kanadyjski minister finansów Wal­
ter Gordon oświadczył we w’torek na konferencji prasowej, 
że rząd Kanady ustosunkował się negatywnie do amerykań­
skiej propozycji udzielenia pomocy militarnej w wojnie pro­
wadzonej w Wietnamie.Agencja prasowa Frontu Wyzwolenia Narodowego Wiet namu Południowego donosi, że w centralnej części Wietnamu Południowego odbyło .się we wrześniu br. przeszło tysiąc wieców publicznych i demon­stracji, podczas których lud­ność protestowała przeciwko prześladowaniom doznawanym ze strony amerykańskich agre­sorów i domagała się, by jak najszybciej opuścili oni Wiet­nam.W tych wiecach i demonstra cjach uczestniczyły tysiące Wietnamczyków.Generał Bernard Schriever, szef służby badań naukowych

Wzajemne oskarżenia
Indii i PakistanuPrasa indyjska donosi, że na wielu odcinkach doszło po­nownie do wielokrotnego na­ruszenia przez Pakistan wa­runków porozumienia w spra­wie zaprzestania ognia. Rów­nież władze pakistańskie ogło siły komunikat, z którego wy­nika, że wojska indyjskie na­dal naruszają we wszystkich rejonach, warunki porozumie nia w sprawie zaprzestania ognia, jakkolwiek nie odno­szą żadnych sukcesów. (PAP)

Zaginięcie samolotuW dniu 18 bm. na trasie Vientiane — Hanoi zaginął sa molot Międzynarodowej Ko­misji Nadzoru i Kontroli w Indochinach.Wśród pasażerów znajdo­wał się jeden pracownik pol­skiej delegacji, Mikołaj Me- *luch.Poszukiwania samolotu trwają. (PAP)

lotnictwa USA. zapowiedział większe poparcie techniczne dla operacji prowadzonych w Azji wschodniej, a zwłaszcza w Wietnamie. Jak zaznaczył generał, istnieją getki projek­tów, mających na celu zwięk­szenie możliwości działań lot­nictwa podczas tzw. ograni­czonej wojny. (PAP)
Wizyta francuskiej 

delegacji 
w poznańskim liceumMinisterstwo Oświaty rewi­zytuje obecnie delegacja po­dobnego resortu we Francji. Delegacja w składzie: inspek­tor generalny Ministerstwa Oświaty, Marcel Rouchette, inspektor departamentalny, 

Raymond Imbert oraz dyrek­tor jednego z paryskich li­ceów, Henri Piotier — odwis* dziła także Poznań.Celem dwudniowej wizyty w naszym mieście było zapoz­nanie się z nauką języka fran­cuskiego w Liceum Ogólno­
kształcącym nr 1 im. K. Mar­
cinkowskiego. W liceum tym prowadzi się naukę tego języ­ka w poszerzonej formie.Wczoraj delegacja brała udział w spotkaniu z młodzie­żą. Uczniowie przygotowali miłą część artystyczną.Wizyta delegacji z Paryża, która uczestniczyła także w spotkaniu z gronem pedagogi­cznym wspomnianego liceum, stała się zaczątkiem do nawią­zania bliższych kontaktów z poznańskimi uczniami. Posta­nowiono bowiem, że w przy­szłości nastąpi wymiana ucz­niów z liceum nr 1 a podob­nymi placówkami we Francji.(a)



VI Kongres SFZZ
Dokończenie ze str. 1Saillanta głos zabierali kolej­no delegaci ChRL, Albanii, Rumunii, Indonezji, Wenezue­li, Bułgarii, Włoch i Konga- Leopoldville, ustosunkowując się do poszczególnych sformu­łowań tego projektu.Poddany pod głosowanie projekt rezolucji został przy­jęty przy jednym głosie prze­ciw (delegacja Wenezueli) i je­dnym wstrzymującym się (de­legacja Rumunii).

W dalszym ciągu obrad Kon gres kontynuował dyskusję nad wygłoszonymi referatami.Na zakończenie obrad dele­gaci wysłuchali kolejnego sprawozdania Komisji Manda­towej.Obrady zostaną wznowione w czwartek o godz. 9.• #20 bm. w czasie przerwy w obradach VI Światowego Kon­gresu Zw. Zaw. odbyło się spot kanie delegacji związkowych Polski i NRD. (PAP)

Dobre inicjatywy pożytecznego Towarzystwa
Przed IV Krajowym Zjazdem TPD

Towarzystwo Przyjaciół Dzieci przygotowuje się do IV tym zakresie z innymi insty- 
Walnego Zjazdu Delegatów. Zjazd, który ma się odbyć f ■. - . - tucjami i organizacjami spo-
w styczniu 1966 r. podsumuje 3-letnią działalność TPD oraz łecznymi. (PAP)
nakreśli zadania Towarzystwa na najbliższą przyszłość.

Polsko - czechosłowackie 
sympozjum prasoznawczeW środę, 20 bm., rozpoczęło się w Zakopanem IV polsko- czechosłowackie sympozjum prasoznawcze, w którym uczest niczy 40 naukowców i dzien­nikarzy oraz przedstawiciele Biura Prasy KC PZPR i KW w Krakowie. Otwarcia obrad dokonał prof. dr 'Zenon Kle­mensiewicz — przewodniczący Rady Naukowej Ośrodka Ba­dań Prasowych w Krakowie.

W ciągu ostatnich 3 lat licz­ba kół TPD wzrosła z 5 600 do 8 400, a liczba członków ze 188 tys. do blisko 280 tys. Dzięki inicjatywie kół Towarzystwa powstało w kraju wiele no­wych placówek opiekuńczo- wychowawczych. TPD prowa­dzi 69 poradni społeczno-wy­chowawczych dla dzieci i mło­dzieży, 537 świetlic w osie­dlach i blokach mieszkalnych, 1 600 dziecięcych placów za­baw oraz 71 przedszkoli społe­cznych. Aktywnie pracują ko­ła na wsi — świadczy o tym m. in. ponad 1 500 wiejskich

Uwaga uczestnicy
szturmu Berlina

PAP ognisk przedszkolnych ponad 1 100 dziecińców nowych, które w tym objęły opieką w czasie
oraz sezo- roku żniw

Poznańscy balneolodzy
w Budapeszcie

Przedstawiciele Instytutu Balneoklimatycznego w Poz­
naniu z dyrektorem Instytutu prof. dr. med. Józefem Jan- 
kowiakiem wzięli udział w międzynarodowej konferencji 
balneologicznej jaka odbyła się w Budapeszcie. Polskiej 
delegacji przewodniczył wiceminister zdrowia, doc. dr J. 
Rutkiewicz.

Agencja Nowych Chin 
o wydarzeniach w Indonezji

Agencja Nowych Chin opublikowała w dniu 19 bm. ob­
szerną informację, omawiającą wydarzenia w Indonezji, po­
cząwszy od 30 września.

i wykopków przeszło 21 tys. najmłodszych mieszkańców wsi.Okręgi i koła TPD organi­zują wypoczynek i zajęcia dla dzieci w czasie wakacji or(az w ciągu roku szkolnego. W br. z wypoczynku tego skorzysta­ło 350 tys. młodzieży — o 150

Komunikat ZBoWiD 
i Archiwum WPZarząd Główny Związku Bojowników o Wolność i De­mokrację i Centralne Archi­wum Wojskowe zwracają się z gorącym apelem do wszyst­kich, którzy w kwietniu 1945 roku brali bezpośredni udział w szturmie Berlina o podanie aktualnego miejsca swego za­mieszkania, nazwy i numeru macierzystej wówczas jedno­stki oraz opisanie, w miarę możliwości, swoich wspom­nień z walk o Berlin.Odpowiedzi na niniejszy apel prosimy kierować pod adresem: Centralne Archi­wum Wojskowe, Warszawa 29,ul. Czarnieckiego 51. (PAP)

tys. więcej, niż Szczególnym W 1963.powodzeniem

Celem Konferencji było dalsze zacieśnienie współpra­cy naukowej wszystkich kra­jów socjalistycznych. Wkład Polski w tę międzynarodową współpracę jest bardzo duży i już od szeregu lat wysoko oceniany przez inne instytuty.
Wyrazem tego było powie­

rzenie Instytutowi Balneokli- 
matycznemu w Poznaniu ko­
ordynacji prac w skali mię­
dzynarodowej z kilku podsta­
wowych dziedzin balneologi­
cznych, takich jak: balneoche-mia, rehabilitacja w warun­kach uzdrowiskowychbalneotechnika.Na konferencji ze polskiej prof. dr Maria

orazstrony
Szmy-

Święto narodowe Sudanu

Gratulacje z PolskiZ okazji święta narodowego Republiki Sudanu, przypada­jącego w dniu 21 bm., prze­wodniczący Rady Państwa Ed ward Ochab wystosował depe­szę gratulacyjną do przewod­niczącego Rady Najwyższej Republiki Ismaila El-Azharie- go. (PAP)
Erhard ponownie 
kanclerzem NRF

„Ultimatum** 
premiera Smitha

W środę rano zebrał się w Sa­
lisbury gabinet rodezyjski pod 
przewodnictwem premiera Smi­
tha. Bezpośrednio przedtem 
Smith przyjął przywódcę opozy­
cji parlamentarnej Gondo, który 
domagał się zwołania parlamentu 
przed powzięciem ostatecznej de­
cyzji w sprawie przyszłości Ro­
dezji.

W kolejnym liście przesłanym 
w środę premierowi Wilsonowi, 
łan Smith, premier rządu połud-

Jest to pierwsza informacja tej agencji na ten temat, za­wierająca obszerny przegląd wydarzeń w Indonezji; przy­tacza liczne oświadczenia par­tii i ugrupowań politycznych, m. in. KC KP Indonezji, jej organu „Harian Rakjat”, „Ru­chu 30 września” oraz dzienni­ków wydawanych przez armię indonezyjską; informacja przy tacza również wypowiedzi tych polityków Indonezji, którzy brali udział w wydarzeniach ostatnich tygodni, m. in. pre­zydenta Sukarno, ppłk. Untun-

cieszą się kolonie zdrowotne oraz tzw. małe formy wcza­sów w miejscu zamieszkania. Popularność zyskała sobie po­żyteczna inicjatywa tworzenia w osiedlach mieszkalnych sa­morządów dziecięcych — jest ich obecnie ok. 1 500. Młodzież skupiona w tych zespołach sa-ma organizuje sobie i uczy się właściwie wolny czas.Towarzystwo w
zajęcia spędzaćswojej

nioworodezyjskiego,
aby W. 
przyznała

Brytania
proponuje, 

niezwłocznie
niezawisłość Rodezji

Południowej pod warunkiem ści­
słego respektowania przez rząd 
południoworodezyjski konstytucji 
z 1961 r. W przeciwnym wypadku 
rząd Smitha, który powziął już 
„w zasadzie” decyzję w tej spra­
wie, ogłosi sam niezawisłość kra­
ju.

ga, gen. Suharto i tiona.Agencja zwraca fakt, że procesy
gen. Nasu-uwagę na polityczne,

Przed Zjazdem 
„Społem**

Smith 
iż rząd 
tucję z 
cą.

Mimo, 
matum,

pomija całkowicie fakt, 
brytyjski uważa konsty-

1961 r. za niewystarczają-

że list ma charakter ulti-
przyjęto go w

londyńskich z pewną ulgą.
kołach 

Wy-
chodzi się tu bowiem z założenia, 
że każdy dzień zwłoki jest pożą­
dany, gdyż umożliwia dalszą wy­
mianę listów i opóźnia wprowa­
dzenie w życie decyzji jednostron 
nego proklamowania niezawisłości 
kraju. (PAP)

RODEZJA POŁUDNIOWAObszar: 389 362 km?, ludność: 4 210 000 (dane ze stycznia br.), w tym ponad 200 000 Europej­czyków i około 20 tys. pocho­dzenia azjatyckiego, stolica: Salisbury (około 315 000 miesz kańców).Dotychczas kolonia W. Bry­tanii o szerokiej autonomii.
r p—K/C N GO

zapoczątkowane w Indonezji wydarzeniami 30 września do­prowadziły do raptownych i drastycznych zmian politycz­nych w tym kraju, i że w Dja­karcie oraz w innych okrę­gach kraju, kontrolowanych przez armię, panuje reakcyjny terror, wymierzony przeciwko postępowym siłom Indonezji.Informację tę opublikował dziennik „Żenminżipao” oraz liczne inne dzienniki chińskie.PAP

działalności wiele uwagi po­święca dzieciom wymagają­cym specjalnej troski wycho­wawczej oraz tym, które zna­lazły sie w szczególnie trud­nych warunkach materialnych i rodzinnych. Organizuje dla nich różne formy pomocy i opieki współdziałając w
Kariera 

pewnego SS-mana
O przeszłości generała brygady 

wojsk ochrony pogranicza NRF, 
O. Dippelhofera, pisze dziennik 
czechosłowacki ,,Svobodne Sło-

Dokończenie ze str. 1 istotne znaczenie dla uspraw­nienia handlu społemowskiego. Przede wszystkim pozwoli to na wzmocnienie kontaktów z zakładami przemysłu kluczo­wego i dokonywanie bezpośred nich zakupów w fabrykach, a tym samym uzyskanie zwięk­szenia wpływu na jakość i asortyment produkcji.Koncentracja daje też moż­liwości wygospodarowania znacznej liczby etatów, które będzie można przeznaczyć na rozszerzenie aparatu wyspe­cjalizowanych branżystów — zaopatrzeniowców, techników — technologów w zakładach produkcyjnych i gastronomii, a także na wzmocnienie perso­nelu sklepów. Nowa struktura organizacyjna umożliwiłaby również lepsze wykorzystanie środków inwestycyjnych.Warto zaznaczyć, że przeszło 22 tys. sklepów i CTOinów han­dlowych „Społem” zaopatruje

tówna wygłosiła dwa refera­ty — jeden z nich dotyczył mikroelementów w wodach mineralnych, drugi zaś oma­wiał zagadnienia borowino­we.Konferencja budapeszteń­ska była tylko jednym z frag­mentów od dawna już rozpo­czętej i nadal kontynuowanej współpracy poznańskiego In­stytutu Balneoklimatycznego z innymi tego rodzaju nauko­wymi placówkami krajów demokracji ludowej, (na)

55

? I-

BECZUANA
(aryl)

MtNPCNAIŁÓW 14 A

POtUPNW

• Wczoraj Straż Pożarna wzy­
wana była dwukrotnie. W obu 
wypadkach alarmy okazały się 
fałszywe. Strażakom udało się ująć 
sprawcę drugiego alarmu z placu 
Kolegiackiego. Okazał się nim (bę 
dący „pod dobrą datą”) Józef K. 
zam. przy ul. Garbary 59. Za ten 
wysoce szkodliwy czyn, K. odpo­
wie przed Kolegium Karno-Ad­
ministracyjnym. Kara, jaką o- 
trzyma, będzie niewątpliwie prze­
strogą dla innych „psotników”.

• W czasie prac porządkowych 
w piwnicy 35-letni M. W. nadział 
się na stłuczoną butelkę, doznając 
ran ciętych.

• Z oparzeniami III stopnia 
przewieziono do szpitala 3'/2-letnią 
J. K„ która rozlała na siebie 
wrzący krochmal.

• 24-letni J. S. po wypiciu le­
moniady poczuł pieczenie w gar­
dle. Wezwany lekarz Pogotowia 
stwierdził zatrucie kwasem. Do­
chodzenia w toku, (t)

•'FOcMÓfclOwO' \Jedynie sprawy zagraniczne spoczywały w gestii rządu bry tyjskiego. Władzę wykonaw­czą sprawuje rząd, na którego czele stoi premier łan Douglas Smith. Bierne prawo wybor­cze, określone w konstytucji, uzależnione jest od wysokiego cenzusu majątkowego i wy­kształcenia, co ogranicza bar­dzo poważnie udział ludności murzyńskiej w wyborach, dys kryminując ją całkowicie.Ludność murzyńska zajmuje się przeważnie rolnictwem (b. prymitywnym) i pasterstwem. Produkcja roślinna to głównie kukurydza, tytoń, herbata, ba­wełna, orzeszki ziemne i wa­rzywa, a zwierzęca — bydło, owce, drób. Rodezja posiada obfite zasoby bogactw natural nych, przede wszystkim złoto, rudy cynku, żelazo, srebro, tungsten, nikiel, mika, tantal, diamenty, (jm)

Na zdjęciu: premier lan Smith 
składa dziennikarzom oświadcze­
nie po posiedzeniu gabinetu ro- 

dezyjskiego.
CAF — Telefoto

Obecny generał brygady Wojsk 
Ochrony Pogranicza NRF, które 
nie podlegają dowództwu Bundes­
wehry, już w kwietniu 1933 r. wio 
żył czarny mundur SS-mana, a 
miesiąc później był członkiem — 
NSDAP i awansował na stanowi­
sko adiutanta w jednym ze zmo­
toryzowanych pułków żandarme­
rii polowej w protektoracie Czech 
i Moraw.

O. Dippelhofer odznaczał się 
szczególną gorliwością — na front 
poszedł jako ochotnik i coraz 
częściej uczestniczył w tłumieniu 
ruchu oporu przeciwko okupanto­
wi na terenach: Polski, Belgii, 
Holandii, Francji i Związku Ra­
dzieckiego. Za swoją „gorliwość” 
został nagrodzony krzyżem żelaz­
nym i krzyżem zasług. Na spe­
cjalne polecenie Himmlera, O. 
Dippelhofer został przeniesiony 
do jego sztabu w Berlinie.

W 1956 r. nazwisko byłego fa­
szysty ponownie stało się głośne, 
gdy O. Dippelhofer został miano­
wany podpułkownikiem Wojsk O- 
chrony Pogranicza z zadaniem 
szkolenia kadr oficerskich.

19 października br. O. Dippel­
hofer uzyskał stojiień generała 
brygady i obecni®*działa na tere­
nach położonych w pobliżu gra­
nicy CSRS z ramienia sztabu do­
wodzenia Wojsk Ochrony Pogra­
nicza NRF w Monachium.

Należy przy tym zaznaczyć, że 
w Wojskach Ochrony Pogranicza 
NRF służy w przybliżeniu 10-kro- 
tnie więcej byłych oficerów SS 
niż w samej Bundeswehrze. (PAP)

trzecią miast część mieszkańcówwesooźywcze wszystkie towary i przemysłowe, aobroty społemowskiej gastro­nomii siegaja 26 oroc. obrotów miejskich zakładów gastrono­micznych. (PAP)

21 rocznica 
wyzwolenia BelgraduW środę upłynęło 21 lat od wyzwolenia stolicy Jugosławii spod okupacji hitlerowskiej.Obchody rocznicy rozpoczę­ły się we wtorek, kiedy odby­ła się uroczystość odsłonięcia pomnika poświęconego tym, którzy dowodzili operacją wy­zwolenia Belgradu i zginęli w katastrofie lotniczej w 20 rocz nicę niepodległej Jugosławii.Prosty i piękny pomnik, dzie ło Jovana Krotochvila, stanął na zboczu podbelgradzkiej gó­ry Avala, dokładnie w miejs­cu, gdzie nastąpiła katastrofa. W uroczystości wzięły udział rodziny poległych dowódców radzieckich, m. in. marszałka Biriuzowa i gen. Żdanowa.W środę wieczorem przewód niczący Rady Miejskiej Bel­gradu Branco Pesić wydał w gmachu Rady uroczyste przy­jęcie. (PAP)

Zachodnioniemiecki Bundes­tag wybrał w środę ponownie na kanclerza NRF Ludwiga Erharda.Spośród 487 deputowanych do Bundestagu 272 wypowie­działo się w głosowaniu za Er­hardem jako kanclerzem, 200 przeciwko niemu,, a 15 wstrzy­mało się od głosowania. Tylko 6 spośród 22 deputowanych do Bundestagu z Berlina zachod­niego oddało swe głosy na Er­harda, 15 głosowało przeciwko niemu, a 1 deputowany wstrzy mał się od udziału w głosowa­niu.Erhard był jedynym kandy­datem na kanclerza. Jego kan dydaturę zgłosił prezydent NRF Luebke na wnSsek CDU.PAP
Holendrzy wycofują 

helikoptery „madę in USA“Jak donoszą z Hagi, wszy­stkie helikoptery amerykań­skie typu „Sikorsky SH 34”, wchodzące w skład wyposa­żenia marynarki holender­skiej, zostały chwilowo wyco­fane. Wszystkie loty na tych-śmigłowcach są zabronione.Decyzja dowództwa mary­narki holenderskiej została wydana w związku z całą se­rią wypadków z tymi helikop-terami, dzana Obecnie przeprowa-jest ścisławszystkich aparatów pu. (PAP) kontrola tego ty-

Wielka demonstracja w Djakarcie
Decyzje lokalnych władz wojskowych

W Djakarcie odbył się w środę wiec, a następnie demon­
stracja protestacyjna przeciwko utrzymywaniu przez USA 
i W. Brytanię baz wojskowych w innych krajach. W de­
monstracji — jak podają agencje zachodnie — uczestniczyło
około 10 000 osób.Uczestnicy demonstracji pro testowali także przeciwko bru­dnej wojnie prowadzonej przez USA w Wietnamie oraz popie­raniu przez W. Brytanię Ma- lajzji przeciwko Indonezji.W Djakarcie odbyło się w środę półgodzinne spotkanie między indonezyjskim mini­strem spraw zagranicznych Subandrio i ambasadorem ChRL w Indonezji, Jao Czung- ming. Szczegóły rozmowy nie są znane.Agencje informują, iż nadal trwa kampania antykomuni­styczna. M. in. lokalne władze wojskowe zawiesiły tymczaso­wo działalność KP Indonezji i kilku innych związanych z nią organizacji w południowej części Celebesu, w okręgu Pati na środkowej Jawie, w Madiun na Jawie wschodniej oraz w Medanie w północnej części Sumatry. W Madiun za­wieszono noża tym wszelką działalność nartii politycznych aż do odwołania.AP informuje także, iż do­wództwo wojskowe wnrowa- dziło cenzurę wszystkich in­formacji wysyłanych z Indone­zji.
Agencia Routera relacjonu­

jąc WvnowwHź trzeciego wice-

iż oskarżył on imperialistów o usiłowanie odizolowania Indo­nezji od jej przyjaciół, a zwła­szcza od ChRL. Rozgłośnia po­informowała, iż oświadczenie to złożone zostało we wtorek na posiedzeniu rządu w Dja- karcie. (PAP)

Po zamachu stanu 
w BurundiJak donosi z Bujumbury (stolica Burundi) Agencja Reutera, król Burundi Mwam- butsa IV wygłosił w środę przemówienie radiowe, w któ­rym oświadczył, źę po wtor­kowym nieudanym zamachu stanu, w całym kraju wpro­wadzony zostanie stan wyjąt­kowy. Podsekretarz stanu do spraw policji został usunięty ze stanowiska i w stolicy wprowadzono godzinę policyj­ną. Lotnisko w Burundi jest zamknięte.Agencja Reutera dodaje, że stan zdrowia premiera Bu­rundi Leopolda Bihy, który został ranny w czasie zama­chu w ramię, nogę i brzuch jest nadal poważny. Premier znajduje się w szpitalu pod opieką lekarzy. (PAP)

rozgłośnię indonezyjską picze.
Dzisieiszv serwis informacyjny 

opracował Janusz Marciszewski.

...tylko do dnia 30 października br. istnieje możliwość zawarcia ubezpieczenia młodzieży szkolnej na ok”es całego roku szkolnego (od 1 września 1965 roku do 31 sierpnia 1966 r.) systemem bezimiennym, -'bejmującym WSZYSTKICH UCZNIÓW SZKOŁY.
K7400



Papieskie pytania na Soborze
W bieżącym tygodniu IV sesja Soboru Watykań­skiego weszła w ważną fazę. Podczas gdy na auli So­borowej biskupi dyskutują schematy o misjach katolic­kich, w komisjach wre gorącz kowa praca. Chodzi o to, by •— po pierwsze — nanieść po­prawki, które zgłoszone zosta­ły w tygodniach ubiegłych podczas dyskusji nad schema­tem XIII „O obecności Ko­ścioła w świecie”.Jak wiadomo, dyskusja ta wydobyła ostre sprzeczności pomiędzy konserwatywną a

do redA KtoTA

Praga i jazz
Przesyłam serdeczne pozdro­

wienia z II Międzynarodowe­
go Festiwalu Jazzowego w 
Pradze, gdzie wystąpiłem jako 
jedyny solista zaproszony z 
Polski. Grałem ze znakomitą 
orkiestrą Gustawa Broma z 
Brna. Nie wypada samemu o 
tym pisać, ale odniosłem duży 
sukces. Otrzymałem zaprosze­
nie na Festiwal do Frankfurtu 
nad Menem z orkiestrą Broma 
(marzec 66) oraz do Bied w 
Jugosławii (czerwiec 66).

W poniedziałek na zaprosze­
nie wytwórni „Supraphon” na­
gram swoją pierwszą w życiu

płytę jako solista na wibrafo­
nie. Proponowałem naszym 
„Polskim Nagraniom” od 
trzech lat nagranie płyty jaz­
zowej, odpowiadano że „na­
grywamy tylko zespoły a soli­
stów nie...” (!). Tu, po koncer­
cie, przedstawiciele wytwórni 
płytowej sami przyszli — po­
dając czas i miejsce nagrania 
oraz wynagrodzenie. Dziś 
przed południem nagrałem też 
taśmy dla radia. We wtorek 
nagrywam w Brnie.

Według opinii krytyków Fe­
stiwal Jazzowy w Pradze, 
mimo że istnieje dopiero drugi 
rok, zajmuje już II miejsce 
pod względem rangi festiwali 
jazzowych na święcie. Pierw­
szy jest festiwal w Newport 
(USA) drugi Praga, trzeci Bied 
(Jugosławia) czwarty Juanles 
Pins (Francja). W każdym 
razie Czesi z chwilą zorgani­
zowania Festiwalu Jazzowego 
objęli zdecydowany prymat w 
krajach naszego obozu.

Festiwal imponuje kapital­
ną wprost organizacją i liczbą 
światowej sławy zespołów 
oraz krytyków zaproszonych 
na festiwal. Wystarczy wymie­
nić „Modern Jazz. Quartet” i 
świetną francuską grupę wo­
kalną „The Swingle Singers", 
specjalizującą się w wykonywa 
niu utworów Bacha i Vival- 
diego; orkiestrę Kurta Edcl- 
hagena, bardzo dobrego czar­
nego trębacza Teda Cursona 
(graliśmy razem koncert w 
Brnie z G. Bromem i wspania­
le się z nim gra), Donalda 
Cherry’ego z amerykańskiej 
awangardy jazzu itd. itd. Z 
krytyków wystarczy wymie­
nić Willisa Cononera, Johna 
Hamonda. Bardzo dobrą grupę 
przysłali jazzmeni radzieccy. 
Kwartet Mikołaja Grominą — 
bardzo dobry. Jest również kie 
równik radzieckiego zespołu 
p. Lundstrem, którego orkie­
strę usłyszymy w Poznaniu.

Łączę pozdrowienia.

JERZY MILIAN
Praha — 16. X. 65 

reformatorską częścią Soboru. Zgłoszono podczas debaty sze­reg wniosków kontrowersyj­nych, nieraz wykluczających się wzajemnie. Obecnie człon­kowie komisji redagującej schemat XIII zajęci są naj­nowszymi poprawkami do tek stu i poszukują jakiejś płasz­czyzny kompromisu. Przed kilkoma dniami w kuluarach Soboru rozeszły się pogłoski, t jakoby schemat XIII miał być zdjęty z porządkudziennego IV sesji wogóle nie uchwalony. Kon­serwatywni biskupi zgłosili propozycję, by dokumentu tego nie uchwalać na Soborze, lecz przekazać go synodowi bisku­piemu celem ponownego prze­dyskutowania i ewentualnego opracowania jako osobnej de­klaracji nie majacej nic współ nego z aktami Soboru kańskiego.Jednak propozycja znalazła poparcia ani 
Waty-ta nie wśródwiększości uczestników Sobo­ru, ani u papieża. Dlatego też jest prawdopodobne, że wbrew dotychczasowej procedurze i praktyce schemat XIII zosta­nie jeszcze raz przedstawiony uczestnikom IV sesji do po­nownej dyskusji i następnie ewentualnej aprobaty w po­staci głosowania. Nastąpiłoby to mniej więcej za miesiąc, to znaczy wtedy, kiedy komi­sja uporałaby się z pracą zmierzająca do nadania sche­matowi XIII nowego kształtu.Podczas gdy w kuluarach Soboru toczą się ostre pole­miki między zwolennikami i przeciwnikami schematu XIII, papież zwrócił się do przewód niczących wszystkich konfe­rencji episkopatów z zapyta­niami o wiele podstawowych spornych problemów. Tak więc Paweł VI pragnie dowie dzieć się, jaka jest opinia kon ferencji episkopatów w zaga­dnieniach przyrostu natural­nego, kontroli urodzin, tzw. małżeństw mieszanych oraz innych. Odpowiedzi tych u- dzielą konferencje episkopa­tów na piśmie w ciągu tygo­dnia.Ze względu na potrzebę ze­brania się konferencji, w cią­gu przyszłego tygodnia zawie­szone zostaną kongregacje ge­neralne Soboru. Należy pod­kreślić, że obserwatorzy wa­tykańscy przypisują duże zna czenie do tych konferencji. W ich toku ukształtuje się osta­tecznie kompromisowe stano­wisko w tych zagadnieniach, co do których Sobór nie mógł dotychczas znaleźć wspólnej płaszczyzny. Również nowa forma pewnej kolegialności w kierowaniu pracami Soboru, polegająca na tym, że Papież zwraca się z zapytaniami do

To chyba jedna z najbar­dziej pasjonujących i o- wocnych przygód w na­szej podróży. Trzeba bowiem niezwykłego trafu, by już pierwszego dnia, gdyśmy z greckiego Aleksandroupolis do tarli do tureckiej granicy, po­znać jedną z najsławniejszych znakomitości naukowych Tur­cji, wybitnego filologa, od­krywcę kultur starożytnych i ich pisma — profesora Zafera Taskiklioglu; by potem przez z górą tydzień wspólnie tropić w Istambule ślady przeszłości, by nad Bosforem i Dardane- lami spędzać wspólnie długie godziny, by wreszcie przemie­rzyć głęboko Turcję i objechać cały rejon morza Marmara, za puszczając się aż pod Troję i Assos. Nie można było marzyć o lepszym wprowadzeniu w przeszłość i dzień współczesny.A Turcja co dnia zaskakuje nas coraz to bardziej. O tym kraju, tylko w 3 procentach położonym w Europie (Tur­cja), w reszcie zaś na olbrzy­mich obszarach Azji Mniejszej (Anatolia), rozsiadłym nad czterema morzami (Czarne, Marmara, Egejskie i Śródzie­mne), kraju, w którym już od Canakkale spotyka się na dro­gach karawany wielbłądów, a i tygrysy —w lasach panteryprzeciętny Polak ma niewiel­kie pojęcie. I my nie byliśmy nieścisłych,wolni od wieluobiegowych osądów, które pro­stował każdy dzień, oczarowu- jąc tym rozległym, ambitnym państwem, od czasów wielkie­go Atatiirka szybkimi kroka­mi odmierzającym swój po­stęp cywilizacyjny i kultu­ralny.

konferencji episkopatów, mieć może pewne znaczenie jako, przykład do naśladowania przez powołany niedawno sy­nod biskupi. Ten ostatni or­gan nie posiada jeszcze struk­tury zbyt przejrzystej, chociaż dekret papieski nadał mu dość konkretny kształt także orga­nizacyjny.W sprawie praktycznego działania synodu biskupiego toczą się w kuluarach soboro­wych poważne i pryncypialne dyskusje. Zwolennicy kierun­ku zachowawczego, a przede wszystkim funkcjonariusze ku rii rzymskiej pragnęliby, żeby synod nie miał większego zna czenia, a był po prostu instan­cją dodatkową, czysto dorad­czą, w pewnym sensie podpo­rządkowaną kurii rzymskiej. Reformatorzy natomiast po­stulują, by synod biskupi u- zyskał poważne merytoryczne kompetencje i st.ał się pewne­go rodzaju zalążkiem nowej, centralnej, kolegialnej władzy w Kościele. Praktyka posobo­rowa rozstrzygnie, kto w spo­rze tym zwycięży. Obecnie kon ferencje episkopatów zastana­wiają sie nad wyborem swo­ich przedstawicieli, którzy po­wołani będą do składu syno­du.W ostatnim tygodniu duże wrażenie wywołała interwen­cja papieska w sprawie celi­batu księży. Sprawa narodzi­ła się w następujących oko­licznościach: misyjny biskup brazylijski, pochodzenia holen derskiego, Koop, pragnął wy­stąpić w ostatnich dniach na auli soborowej z przemówie­niem, w którym domagał się wyświęcenia pewnej liczby księży żonatych w Ameryce Łacińskiej. Miałby to być pe­wien eksperyment, który by zaradził chronicznemu brako­wi narybku do stanu duchow­nego w krajach Ameryki Po­łudniowej. Przemówienie to, napisane na maszynie, biskup Koop wręczył sekretarzowi ge neralnemu Soboru, przed jego wygłoszeniem. Ten zaś — ar­cybiskup Feli ci — po porozu­mieniu się z kardynałem pro­wadzącym obrady, zabronił biskupowi wystąpić w tej sprawie. Następnie wiadomość o tym incydencie przekazano Papieżowi, który postanowił zareagować natychmiast i skie rował list odręczny do prze­wodniczącego kolegium kardy nalskiego, kardynała Tisse- rant z prośbą, by uczestnicy Soboru sprawy celibatu księ­ży. jako „delikatnej i subtel­nej”, nie poruszali w dyskusji Soborowej. Uczestnicy IV se­sji nodnorzadkowali się oczy­wiście tej decyzji papieskiej.
JÓZEF OPALIŃSKI

Tureckie peregrynacje (1)

Tydzień z profesorem TaskikliogluPostęp ten jest miejscami tak szybki, że w niektórych np. dzielnicach Istambułu tyl­ko wieże minaretów (a mecze­tów jest w tym 3 -milionowym mieście ponad 500!) przypo­minają, że jest się w Turcji, a nie w jakimś innym zachod­nioeuropejskim państwie. Przy znam się, że z ulgą uciekałem wtedy od tej supereleganckiej cywilizacji, zanurzając się we wnętrze olbrzymiego istambul- skiego bazaru, ruchliwego, ha­łaśliwego i bajecznie koloro­wego.Takie bardzo cywilizowane jest też właśnie całe wybrzeże morza Marmara, choć już w Canakkale elementy Orientu silniej dają znać o sobie, a na drogach spotyka się karawany wielbłądów. Bo już silnie za­ludnione pobrzeże Morza Egejskiego a tym bardziej Śródziemnego, nad które także dobrnęliśmy w naszej wędrów ce — są bardzo egzotyczne dla naszych europejskich pojęć.Z pasją słuchaliśmy fran­cuskich czy niemieckich wpro­wadzeń profesora Taskiklioglu w przeszłość Anatolii, którą przez ciąg tysiącleci budowały rozmaite ludy i narody, od He­tytów, przez Rzymian, Bizan­cjum, aż po państwo ottomań- skie. (Przerywam na chwilę pisanie, by wysłuchać śpiewu muezzina z wieżycy minaretu — nadeszła godzina mo- dlitwy.J. Ciągle trwają mi­

KJ owości sezonu zaczynaia z wolna się poja- 
wiać łakże w programach publicystycz­

nych. Po raz pierwszy mogliśmy oglądać nowy — 
zapowiadany jako cykliczny — program ekono­
miczny „Dobry wieczór, iak minął dzień”. Nie 
znaleźliśmy w nim potwierdzenia zapowiedzi tv, 
jakoby w tym programie reporterzy mieli przed­
stawić nam ludzi, którzy opowiedzą o tym, co zło­
żyło się na wydarzenie gospodarcze dnia, ile 
trudu złożyło sie na to, żeby prasa mogła poin­
formować, że np. uruchomiono nowa fabrykę.

Ujrzeliśmy natomiast reporterów, którzy z róż­
nym powodzeniem wypytywali dyrektorów i in­
nych odszukanych ludzi, dlaczego skoro jest do­
brze (nieźle realizowany plan przewozów, wzrost 
produkcji elany itd.), to jednocześnie jest źle 
(przestoje wagonów, brak wyrobów z włókien 
sztucznych itd)? Można przyjąć i tę koncepcje, 
pod warunkiem jednak, że reporterzy potrafiliby 
nie zgadzać się z naciąganymi (czasami wyraźnie) 
tłumaczeniami swych interlokutorów. W pierw­
szym programie ujrzeliśmy nielicznych takich re­
porterów, co w połączeniu z przydługawą cało­
ścią audycji nie mogło usatysfakcjonować widza.

Pod tym względem lepiej (coraz lepiej) radzą 
sobie ostatnio autorzy programów ekonomicznych, 
nadawanych z Katowic. Jeszcze jedno potwierdze-

TELEWIZJA

Nowości
i wątpliwości

starała się wyprzedzić w pomyśle nasze instytucie 
rozrywkowe, które nie dorobiły sie jeszcze sta­
łego variefe. W telewizjynej wersji tego teatru 
zabrakło z trzech tradycyjnie przypisywanych 
temu gatunkowi rozrywki gatunków — piosenki, 
tańce, monologi — właśnie tych ostatnich, co jed­
nak wcale nie oznacza, że premiera wypadła nie­
udanie. Przeciwnie, na tle nie bardzo do tej pory 
wypracowanej przez tv koncepcji programów roz­
rywkowych, „Tele-Variełe” stanowi zapowiedź 
zmian (oby trwałych) w tej dziedzinie.

Teatr utrzymuje wypróbowany w oczach wi­
dzów poziom, od czasu do czasu wznosząc sie na 
wyżyny, czasem jednak zaskakuje nierównymi 
przedstawieniami. W minionym tygodniu z trochę 
naciągnięta opowieścią wystąpił Teatr „Sfinks”, 
proponując widzom podziwiać mało prawdopo­
dobne zdarzenia przypisywane tytułowej Andro­
medzie w widowisku A. Minkowskiego. Natomiast 
nowy Teatr Mały wystartował nadzwyczaj obiecu­
jąco. „Kaprysy Łazarza”. S. Grochowiska okazały 
sie nie tylko doskonałym żartem, iak określił ie 
autor, lecz zarazem uświadomiły widzowi sprawy, 
mieszczące się w kategoriach istotnych społecznie, 
acz przebrzmiałych, problemów z pierwszych lat 
osadnictwa na ziemiach zachodnich: umierający, 
uparty chłop zza Buna, który decyduje się wyra­
zić zgodę na pochowanie swoich kości w nowe; 
dla niego ziemi nadodrzańskiej dopiero po wyko­
naniu na niej choćby symbolicznej pracy. Gdańscy 
artyści mimo groteskowo pomyślanej przez autora 
fabuły dali dobry pokaz, iak w takich sytuacjach 
forma nie musi przesłaniać treści.

Groteskę, tym razem o wyraźnie satyrycznym 
charakterze, był też spektakl poniedziałkowego 
Teatru TV. J. Krasowski wziął na siebie niełatwe 
zadanie zaadaptowania dla potrzeb telewizji zna­
nej powieści J. Kaden-Bandrowskiego „Generał 
Barcz", powieści, w której prawie każda osoba ma 
swe odniesienia w historii. Dzisiaj pewnie wiek-

nie znaleźliśmy w audycji „Nowy model" i spra­
wy zarzadzania gospodarka, w której prowadzą­
cy ja nie zadowalali sie optymistycznymi przewi­
dywaniami swoich rozmówców, odwołując się do 
przykładów nie w pełni zrealizowanych zamie­
rzeń, podejmowanych w przeszłości. Ten sposób 
prowadzenia prooramów jest w oczach widza cen­
ny przede wszystkim dlatego, że zbliża poruszane 
problemy do odczuć (choć nie zawsze słusznych) 
niefachowca.

W „Czwartej zmianie” — miesięcznym maga­
zynie robotniczym — w szlachetnym dążeniu do 
spopularyzowania organizowanych w niektórych 
zakładach pracy plebiscytów na najlepszych pra­
cowników i kolegów, iv odważyła się przekazać 
przebieg plebiscytowej dyskusji w jednej z fa­
bryk. Ukazanie konkretnej dyskusji, w której oce­
niano ludzi po imieniu, wydaje się jednak pomy­
słem ryzykownym. Co najmniej mamy tu do czy­
nienia z tym co jeszcze można w tv pokazywać, 
a tym co już może nie nadawać się do przedsta­
wienia poza fabrykę, lub — w innych przypad­
kach — środowiskiem będź rodzinę. W kolekty­
wie fabrycznym np. niesłusznie pomówiony ma 
możliwość się wybronić, zaś w tv — już nie, nawet 
gdyby zorganizowano jednę jeszcze audycję. Nie 
sę to zarzuty wobec już nadanej audycji, lecz 
wątpliwości, które nie mogły nie powstać przy jej 
okazji,

Z dwóch dawnych magazynów młodzieżowych 
(„Proton" i „Zbliżenia”) spreparowano nowy („Po 
szóstej"), nieco dłuższy niż każdy z poprzednich, 
z wszechstronna tematykę, która młodzież powin­
na zainteresować; o tym, czy będzie lepszy od 
poprzedników, za wcześnie jeszcze mówić.

Zupełna nowością iesł natomiast rozrywkowy 
program „Tele-Variefe". W tym przypadku tv po-

W związku z licznymi za­pytaniami Czytelników, czy wolno w kioskach ..Ruchu” odkładać dla stałych klientów dzienniki, tygodniki i miesięczniki wyjaśniamy, że dla ułatwienia stałym Czytel­nikom nabycia czasopism, wprowadzono w kioskach od­kładanie prasy do teczek. Tak pomyślana sprzedaż ma zli­kwidować niepotrzebne scysje przy sprzedaży pism.Forma odkładania prasy dla stałych odbiorców została zre­sztą unormowana Zarządze- 

gracje i reemigracje, wpły­wy greckie są -wyparte przez rzymskie, by do­piero w r. 1071 rozpoczęły się w Anatolii rzeczywiste rządy tureckie. Wracam jednak do osoby profesora Taskiklioglu...Oto po kilku dniach wspól­nej peregrynacji po azjatyc­kiej stronie morza Marmara, z Canakkale, historycznej, uro czej miejscowości nadmorskiej u wlotu z Morza Egejskiego dodobijamy doDardaneliTroi. Z dużym wzruszeniem witałem te odwiedziny, jakby dopełnienie mitologii greckiej i rzymskiej. Już nieco wcze­śniej z zadumą spoglądałem na wyschniętą napoly o tej porze roku rzekę Skamander, którą płynął ongiś Homer. A teraz oto stoję ' nad ruinami miasta króla Priama, ojca Pa­rysa i Hektora. Całe partie „Iliady” przychodzą przed pa­mięć... Do odkrycia tych ruin przez Schliemanna -w 1868 r. kładziono ten homerycki ra­psod między baśniowe legen­dy. Aż oto mit nagle ożywa, stając się rzeczywistością. Późniejsze dalsze prace od­krywcze Dorpfelda i Blege- na czy ekspedycji amerykań­skich ukazały nowe zjawisko: oto Troja jest osobliwym oka­zem aż 9 kolejno na siebie na­kładających się miast, od Troi I z lat 3000—2600 przed naszą erą aż po Troję IX z okresu" 350—400 przed naszą erą. Nas, oczywiście, pasjonu-

Czy wolno w kioskach 
rezerwować 

czasopisma?Dyrektora CentralnegoniemZarządu nr 9/62 z dnia 7. 2. 1962 r. Z zarządzenia tego wy­nika m. in., że:
► sprzedawcy mają prawo, 

a nie obowiązek odkładania 
prasy 

je najbardziej miasto z czasów wojny trojańskiej, z okresu VI (1900—1300 przed naszą erą). I jest coś smutnego w obrazie tych ruin, jak i wielu innych oglądanych później, jak np. Pergamonu czy Efezu. Oto istniały, rozwijały się, kwitły imponujące rozmachem kultu­ry, a teraz powstaje z nich wietrzejący kamień olbrzymich kolumnad i łukowato budowa­nych, potężnych amfiteatrów.Wracamy z Troi, nasz pro­fesor kontynuuje wykład o dziejach Trojan. W pewnym momencie wskazuje na mapę, oto wbrew wcześniejszym opi­niom, plemię Trojan, nie się­gało do Dardaneli. Od tego przesmyku przedzielało je inne, potąd nieznane bliżej ple mię Dardanielan (względnie Dardanów). Dowodu niezbite­go dostarczyło ostatnie, głośne w świecie odkrycie profesora...Polną drogą zjeżdżamy w bok od szosy, okrążając wy­sokie wzgórze. Jak spod ziemi zjawia się dozorca z potężnymi kluczami — znalezisko dopie­ro będzie jeszcze udostępnione dla zwiedzania turystom. Pod pagórem, zarosłym drzewami, miejscami mieści się lita skala. Idziemy długim, masywnym, odsłoniętym spod ziemi kory­tarzem. Zamyka go dopiero ustawiona masywna krata. Dozorca otwiera, spoglądam na profesora, — jest wyraźnie wzruszony... Nie dziwię mu się, każdy naukowiec ma-

szóści widzów feoo widowiska wierzyć się nie 
. chce, że tak groteskowa, a jakże smutna i gorzka 

przy tym, była historia walki o władze pośród ge­
nerałów, którzy niepodległość Polski, wywalczo­
na przez naród po I wojnie usiłowali wykorzystać 
dla swoich karierowiczowskich celów. „Zapiski 
majora Pycia” (takim tytułem opatrzył to wido­
wisko Krasowski) otrzymały staranna obsadę aktor­
ska; nie wahał sie przy tym wykorzystać — co 
godne podkreślenia — najlepszych artystów w 
rolach niemalże epizodycznych (np. W. Gliński).

ZASTĘPCA

► liczba odkładanych eg" 
zemplarzy jest Nieograniczona, 
a zależna od otrzymywanego 
nadziału.► na rezerwowane egzem­plarze sprzedawcy muszą mieć dokumentację w postaci reje­stru z nazwiskiem i adresem czytelnika oraz tytułami re­zerwowanych czasopism. Na teczkach, w których sprze­dawcy odkładają rezerwowa­ną prasę, należy podawać na­zwisko czytelnika oraz numer, pod którym dany czytelnik występuje w rejestrze, (n) 
rzyłby o podobnym znalezi­sku! I oto najpierw dwie jakby przedsionkowe komory grobowca, z brył kamiennych, dalej zaś potężny, łukowato sklepiony grobowiec książęcy Dardanów, założony, według odczytanych przez profesora we wnętrzu inskrypcji w VI w. przed naszą erą. Trzy potężne kamienne katafalki, na nich jeszcze resztki szkie­letów... Książę zwał się Ska- mander (przybrał imię od rzeki), a grobowiec dzieliło z nim potem 29 innych człon­ków rodziny, co znamienne, że zmarłych składano jednych na drugich, jak gdyby w stos. W późniejszym okresie zwłoki palono, popiół zsypując do urn z wyrytymi na nich dość szczegółowymi napisami. W grobowcu znalazło się multum przepięknych wyrobów ze zło­ta, w tym aż sześć koron, masa przedmiotów kultu, a także urn, waz, ubiorów itd., wszystko w idealnym stanie, miliardowa fortuna. I te in­skrypcje, ilustracje dziejów plemienia...Czemu w tej pierwszej tu­reckiej korespondencji aż tyle przeszłości? Dlatego, że ta lek­cja okazała się konieczna przy poznawaniu kraju. Dopiero znając przeszłość, można pojąć wymowę takich obrazów, że oto tuż obok siebie w jednym mieście widzi się roześmiane dziewczęta w europejskich strojach, a przy nich kobiety zakrywające bez reszty twa­rze. Dopiero z obrazu dalekiej przeszłości wylania się obraz współczesnej Turcji.

EUGENIUSZ PAUKSZTA



Nikł poza kręgiem
Do Hufca Pracy zapisaliś­my . się wszyscy, by za- 

n robić pieniądze na wę­drówkę po kraju. Dlatego też od pierwszych dni pobytu w Jarosławcu interesowała nas tylko jedna sprawa — wyso­kość zarobków. Pierwsze po 4 dniach obliczenia przekona­ły nas, że na pracy w polu możemy zarobić. Od tego cza­su sprawa ta zaczęła schodzić na dalszy plan. O pieniądzach przypomnieliśmy sobie dopiero przy wypłacie......Dlaczego tak się stało — nie wiem. Może zaczęły inte­resować nas inne sprawy? Ma szyny, zorganizowanie czasu po pracy, rozmowy z miesz­kańcami, snucie planów wę­drówki do kraju... Czy zmie­niliśmy się w cz sie 2-tygod- niowej pracy w PGR? Nie wiem...”
Rozszerzać horyzontyJacek z Liceum Ogólno­kształcącego pracujący w PGR Jarosławiec k/Srody nie mówił jednak o wszystkim. Zresztą sam to zaznaczył. Za­pomniał o tym, że po raz pierwszy w życiu przez te dwa tygodnie przestał być tylko konsumentem dóbr wy­twarzanych przez innych. Zo­baczył jak ciężko jest zdobyć pieniądze, których z lekkim sercem domagał się od rodzi­ców. Zaczął inaczej patrzeć na pracę. I to jest najważ­niejsza sprawa. A poza tym praca fizyczna wykonywana na świeżym powietrzu może pomóc w prawidłowym roz­woju młodego organizmu.Z tych względów wspólna inicjatywa ZMS i ZMW roz­wijająca się z roku na rok zasługuje na pełne poparcie. 2 800 młodzieży szkolnej Wiel kopolski biorących udział w tegorocznych hufcach pracy, to wiele. A jednak nasuwa się uwaga. Pragnęlibyśmy wi­

dzieć w hufcach nie tylko naj 
lepszą młodzież szkolną i ro­
botniczą, lecz również tę,

która po skończeniu szkół pod 
stawowych nie uczy się i nie 
pracuje. Chodzi nam o mło­dzież, o której mówimy, że jest społecznie nieprzystoso­wana. Możliwości takie istnie ją. Ostatnio podjęto decyzję, że OHP działać będą przez cały rok w większych zakła­dach pracy, takich jak: „Sto­mil”, „Łożyska Toczne” i in­ne. 20-osobowe grupy przy­uczać się będ^ą do konkretne­go zawodu. Dodatkowe kredy­ty na ten cel zostały już przez Ministerstwo^ Finansów zwol­nione. Istnienie hufców pra­
cy nie obciąży w niczym 
funduszu płac poszczególnych 
zakładów. Ta inicjatywa w interesie społecznym powinna spotkać się z zainteresowa­niem i poparciem wszystkich czynników w zakładach pra­cy: organizacji partyjnych, rad zakładowych, dyrekcji za kładów, iak również i rodzi­ców młodzieży pozostającej obecnie na uboczu.

Zdobywać zawódTa myśl nurtuje każdego młodego człowieka. Pragnie bowiem zająć w życiu jakieś stanowisko i odegrać mniej lub więcej ważną społeczną rolę. Nie jest to łatwe. Nad­ciągający szczyt wyżu demo­graficznego sprawia wiele kłopotów. Br-ak pomieszczeń i warsztatów nie wszędzie po­zwala na pełne rozwinięcie szkolenia zawodowego. O tych bolączkach mówili na nara­dzie aktywu młodzieżowego młodzi robotnicy Gniezna. Z głęboką troską o młodszych kolegów zwracali uwagę na potrzebę rozwijania szkół przyzakładowych i międzyza­kładowych, na unowocześnia­nie warsztatów szkolnych, a przez to samo przystosowanie młodzieży do pracy w no­wych zakładach.Istnieje wśród młodzieży pęd do wiedzy. Drobnym do­wodem tego niech będzie fakt, że w gnieźnieńskich „Wirów­kach” w roku bieżącym 9

młodych robotników podjęło trud zdobycia matury ogólno­kształcącej. Prawdopodobnie lepsze byłoby dla nich Tech­nikum Mechaniczne. Zwłasz­cza, że zakłady się rozbudo­wują i powiększą swoje ka­dry ,dwukrotnie. Ale to już inna sprawa. Wydaje się jed­nak, że w zakładzie powinien 
istnieć plan zdobywania 
przez pracowników wyższych 
kwalifikacji. Nie tylko istnieć, 
ale być realizowany.Wiele pomocy w tej dzie­dzinie udzielają młodzieży uniwersytety robotnicze Zwią zku Młodzieży Socjalistycznej. Jest ich w naszym wojewódz­twie pięć: w Poznaniu, Kali­szu, Gnieźnie, Turku i Koni­nie. Pracują dobrze. Tylko sa­ma placówka w Poznaniu prowadziła w br. 79 rodzajów szkolenia. Od kursów czelad­niczych, mistrzowskich, po przygotowanie do liceów ogól­nokształcących. Z tej ostat­niej stałej pomocy korzystało 2 300 uczestników a odczyta­mi i wykładami objęto 18 000 młodzieży. Mimo tych osiąg­nięć nasuwa się pod adresem UR istotny postulat. Organi­
zować więcej kursów zawo­
dowych dla dziewcząt. Właś­nie wśród nich najbardziej odczuwa się brak kwalifika­cji. Niech i Kasia ma swój za­wód. 43-Wiele czynników składa się na dobre, prawidłowe wycho­wanie młodego pokolenia. Wy daje nam się, że danie czło­wiekowi zawodu oraz naucze­nie szacunku do pracy są pod stawowymi elementami także właśnie wychowania. Dobrze się stało, że w tej dziedzinie organizacje młodzieżowe pod­jęły wielką ofensywę. I w •niej trzeba im pomóc, wszy­stkimi dostępnymi środkami. W interesie Jacków i Kaś w interesie nas wszystkich, by nikt z młodych nie pozostał poza kręgiem społecznego wy­chowania.

JERZY KNAPIK

Na skromnym metrażu można projektować co­raz lepsze mieszkania. Lepsze — to znaczy o lep­szym układzie, kształcie i wy­glądzie. Takie, w których le­piej się mieszka, śpi, odpoczy­wa. Tego zdania są architekci i projektanci wnętrz. To samo myślą również użytkownicy, gdy dzielą nowe mieszkania na „udane” i „nieudane”.O tym, czy mieszkanie jest udane, przekonujemy się zwy­kle po dłuższym okresie użyt­kowania. Z chwilą gdy jakieś układy uznano za typowe i zalecono do „powielania” — rozpoczyna się okres obserwa­cji i eksperymentowania. Do­piero po jakimś czasie można powiedzieć, że określony układ ma określone plusy i minusy. Dlatego typowy układ mieszkalny nie musi być zły przez to tylko, że jest typowy. Wymaga jednak wy­próbowania, sprawdzenia w praktyce.Np. w Europie zachodniej, gdzie też oszczędza się na me­trażu, socjologowie zajmujący się problematyką mieszkanio­wą zdecydowanie opowiedzie­li się za trzema pokojami z kuchnią na tym samym me­trażu, który przeznaczano dawniej na mieszkanie dwu- pokojowe, i potępili układ „2 pokoje plus kuchnia”, jako nieprzydatny dla przeciętnej rodziny, a więc do masowego powielania. „Przeciętnej ro­dziny” czyli młodego małżeń­stwa z dzieckiem (względnie spodziewającego się dziecka). Chodzi o to, że z chwi­lą pojawienia się dziecka trzeba mu oddać jeden pokój, a wtedy, w dru- kim pokoju tych dwoje do­rosłych ludzi nie zawsze może się odpowiednio urządzić. Gdy

Trwa batalia 
o lepsze mieszkania 

Pożyteczna dyskwalifikacjanatomiast na tym samym me­trażu — powtarzamy: na tym samym metrażu — zaprojek­tuje się trzy mniejsze pokoiki, sprawa jest rozwiązana.Nasze trudne warunki mie­szkaniowe i ograniczone mo­żliwości wyłaniają wprawdzie inne problemy do rozwiązania, ale i w naszych M-l, M-2 czy M-3 dałoby się jeszcze wiele poprawić na lepsze. Tego zda­nia są i projektanci, i użytko­wnicy.Centralny Zespół Oceny Ze­stawów Wojewódzkich Pro­jektów Budynków Mieszkal­nych, powołany na wiosnę te­go roku przez resortowego ministra, zakończył właśnie pierwszy etap pracy poświę­cony ocenie inwestycji prze­widzianych na najbliższą pię­ciolatkę. Zespół zdyskwalifi­kował wiele projektów, nie­które zaś zalecił do szerszego upowszechnienia. Okazało się, że wielu projektantów nie tylko goniło za oszczędnościa­mi za wszelką cenę, ale wy­kazało nawet rażącą nieznajo­mość najprostszych funkcji mieszkania. Dlatego też jest to sprawa publiczna wysokiej rangi. Od projektanta wyma­ga się dziś bowiem nie tylko zaprojektowania takiego do­mu, który się nie zawali, ale również takich mieszkań, w których by się dobrze miesz­kało.

Zdyskwalifikowano np. projekt 
pozornie pełnokomfortowego mie­
szkania typu M-2 (dla dwu osób) 
z wydzieloną dość dużą kuchnią 
i normalną łazienką z wanną. 
Niekorzystny kształt pokoju i wa­
dliwe rozmieszczenie elementów 
tzw. detalu funkcjonalnego (np. 
drzwi do kuchni) pomniejsza je­
go użytkowość. Rezygnacja z wy­
dzielonej kuchni i rozwiązanie 
jej jako wnęki w połączeniu x 
przedpokojem poprawiłoby zago­
spodarowanie powierzchni, zmniej 
szając powierzchnię pomocniczą 
na rzecz pokoju dziennego.

Mieszkanie to stanowi kwadrat, 
z którego projektant „odkroił” po 
prostu połowę na kuchnię, przed­
pokój i łazienkę. Tymczasem, in­
ny projektant, na. tym samym 
kwadracie, zastosował bardziej 
pomysłowe cięcie. „Odkroił” on 
jeden róg kwadratu, wąski pasek 
jednego boku i połowę takiego 
samego drugiego boku na wydzie­
lony WC i kabinę natryskową, po­
łączoną przestrzennie z kuchnią, 
a resztę zostawił na pokój dzien­
ny. Dzięki temp pokój zyskał na 
wielkości 5 na kształcie, stając się 
tylko trochę mniejszym prawie — 
kwadratem, wpuszczając więcej 
światła dziennego. Taki pokój jest 
przy tym bardziej ustawny.Nie wdając się w szczegóły, trzeba ocenić działalność Zes­połu jako niezmiernie pożyte­czną i na czasie. W projekto­wanych dziś mieszkaniach za­mieszka w najbliższej pięcio­latce 3 miliony ludzi. Chodzi o to, aby to były dobre, ustawne i wygodne mieszka­nia. Rozwiązane na tym sa­mym, oszczędnym metrażu, (t)

p o raz pierwszy gościmy w Poznaniu wysta­
wę prac współczesnego arfysfy węgier­

skiego. Tihamer Gyarmafhy jesf plastykiem zna­
nym, nie młodego iuż pokolenia. Na stałe działa 
w Pećs w Budapeszcie, często bierze udział 
w wielkich wystawach międzynarodowych. Do 
Polski przyjechał przed paroma miesiącami na 
Biennale form przestrzennych w Elblągu. Brał też 
udział w znanym koszalińskim plenerze letnim. 
Jego kontakty artystyczne z Polska nie opierają 
sie wyłącznie na tradycyjnej przyjaźni węgiersko- 
polskiej, jeszcze bardziej chyba na wspólnocie 
zainteresowań i powiązań z cała nasza awangar­
da plastyczna. Obecnie Tihamer Gyarmafhy ma 
wystawę w galerii ZPAP w „Arsenale": 13 obra­
zów olejnych, 30 rysunków, parę fotografii rzeźb 
plenerowych.

Tihamer Gyarmafhy jesf abstrakcjonista. Sztuka 
jego wyrasta z nurtu malarstwa Malewicza i Mon­
driana — suchej matematycznej, pełnej rygorów 
abstrakcji lat trzydziestych. Sztuka la nie jest już 
nam dziś bliska. Dzisiaj kiedy do głosu dochodzi 
malarstwo wyobraźni, pogranicza realizmu i wał­
ków sfabularyzowanych, prace Gyarmathy'ego

PLASTYKA
Malarstwo 

rygorów i dyscypliny 
muszą wydać się zbył ascetyczne, zgeomełryzo- 
wane i klasycznie poprawne. Nie sposób jednak 
nie dojrzeć w nich ich artystycznej powagi, żarli­
wej chęci nadania płótnom i kartonom właściwego 
porządku, solidnej, sprawdzalnej konstrukcji — 
nuty eksperymentu odwołującego się tak do pra- 
źródeł abstrakcji jak i najnowszych doświadczeń 
sztuki wizualnej: op-arłu. Właśnie takie to malar­
stwo umożliwiło skierowanie plastyki w stronę 
sztuki użytkowej, w stronę przemysłu, archiłekłu- 
ry, wnęłrzarsłwa. Wystawa prac Tihamera Gyar- 
małhy'ego w sumie stanie się więc na pewno 
jakimś wydarzeniem artystycznym, nie tyle jed­
nak dla szerokich odbiorców sztuki, co dla 
samych plastyków i architektów, słowem ludzi z 
kręgu fachowców, specjalistów.

O. B.

Rzecz charakterystyczna, iż burzliwy rozwój tech niki daje o sobie coraz częś­ciej znać w wielu dziedzinach życia. Mówi się o potrzebie dotrzymywania kroku nowo­czesnym osiągnięciom tech­nicznym również w medycy­nie. Podniesienie stanu zdro­wotnego ludności ma swój szczególny aspekt obecnie,kiedy człowiek ma do swej dyspozycji wiele zdobyczynaukowych z zakresu medy­cyny, nie tylko w postaci no­wych środków farmakologicz­nych. Chodzi więc obecnie o to, by wyrównać poziom mię­dzy technicznymi zdobyczami medycyny a stopniem wyko­rzystywania ich przez społe­czeństwo. Najskuteczniejszą drogą do tego jest podniesie­nie na wyższy poziom stanu oświaty sanitarnej. Jej pro­blemom: podsumowaniu osią­gnięć i wytyczeniu zamierzeń poświęcona była ostatnia na­rada wojewódzkiego aktywu służby zdrowia. Narady na ten temat organizowane są — na specjalne zalecenie Mini­sterstwa Zdrowia — we wszy­stkich województwach. Świad czy to o tym, iż do zagadnień upowszechnienia oświaty sani tarnej przywiązuje się obecnie szczególną wagę. Nie może być bowiem mowy o właści­wym ustawieniu profilaktyki

bez współdziałania służby zdrowia ze społeczeństwem. I to społeczeństwem świado­mym zdobyczy medycznych, z jakich może i powinno ko­rzystać na co dzień. W każ­dym powiecie za stan oświa­ty sanitarnej odpowiedzialny jest inspektor sanitarny. Żeby jednak gruntownie przełamać bierność społeczeństwa w za­kresie ochrony zdrowia, trze-
Rozwój techniki 

a oświata sanitarnaba zmobilizować szeroki front aktywnej pomocy ze strony zakładów pracy i organizacji społecznych. Poziom oświaty sanitarnej o jaki nam chodzi można osiągnąć jedynie przez codzienne i „na każdym kro­ku” wdrażanie pewnych na­wyków. Sposoby podnoszenia wiedzy o zdrowiu w społe­czeństwie są oczywiście naj­różnorodniejsze i zaintereso­wani dobrze je znają.Nie mniej pomocne od bie­żących, aktualnych metod or­ganizacyjnych są okresowe, zakrojone na większą skalę akcje. Np. — akcja higieniza- cji wsi. W listopadzie zakoń­czy się wielkopolski konkurs na najczystszą wieś indywi-

dualną — w powiecie słupec­kim, spółdzielnię produkcyj­ną — w szamotulskim i PGR — w gnieźnieńskim i wągro- wieckim. Wojewódzka Stacja San.—Epid. rozpocznie rów­nież wkrótce akcję, mającą na celu podniesienie jakości mleka, przez właściwe urzą­dzenie obory a także właści­wą odstawę mleka. Tradycyj­nie już prowadzi się co roku dni przeciwgruźlicze, organi­zuje się szczepienia; prowadzi się również szkoły matek, uniwersytetv powszechne, wiejskie szkoły zdrowia. W każdej placówce służby zdro­wia sprawami oświaty sani­tarnej powinien się zajmować oddzielnie jeden z pracowni­ków specjalnie przeszkolony. W br. zamierza się w siód­mych klasach szkół podstawo­wych wprowadzić lekcje z za­kresu wychowania seksualne­go-Warto podkreślić na zakoń­czenie, iż właściwie ustawio­na profilaktyka, pełne zabez­pieczenie jej sprawnego od­działywania na społeczeństwo, choćby wiele kosztowała — opłaca się zawsze. Wymier­nie: obniżając koszty leczenia i niewymiernie: podnosząc stan zdrowotności, a więc energii, inwencji, zdolności do pracy w społeczeństwie, (wch)
Jugosławia na co dzień

Oblicze zmian
Wkrótce miną trzy miesiące od momentu wprowadzenia w życie daleko idących zmian w ekonomice Jugosławii. Gra idzie o wielką stawkę: o pchnięcie kraju na nową drogę bardziej dyna­micznego i szybszego rozwoju, o udoskonalenie modelu gospodarcze­go. Stąd owo zainteresowanie jugo­słowiańskimi zmianami.Polityczno-gospodarcze przygoto­wanie do reformy, stanowił zeszło­roczny Zjazd Związku Komunistów Jugosławii. Potem trwała szeroka dyskusja. Nieurodzaje trzech kolej­nych lat, klęski żywiołowe i pewne niekorzystne, narastające zjawiska gospodarcze, przyspieszyły wprowa­dzenie zmian w życie. Borys Kfaj- ger, wiceprzewodniczący Związko­wej Rady Wykonawczej, w refera­cie, wygłoszonym 24 lipca, sprecyzo­wał zwięźle cele reformy:
„Punktem wyjścia (...) jest wmonto­

wanie szeregu czynników stabilizacyj­
nych do całego mechanizmu gospodar­
czego. Podstawowym celem tej akcji jest 
szybsze podjecie procesu intensyfikacji 
gospodarowania, co jest podstawowym 
warunkiem szerszego włączenia naszej 
gospodarki w rynek światowy; z kolei 
szersze włączenie naszej gospodarki w 
rynek światowy jest warunkiem inten­
syfikacji gospodarowania, racjonalizacji 
i modern;zacji naszej gospodarki, co nie 
jest możliwe do przeprowadzenia tylko 
w oparciu o wąski rynek jugosłowiań­

ski. Osiągnęliśmy ten stopień rozwoju 
gospodarczego, który wymaga znaczne­
go rozszerzenia rynku, jako jednego z 
podstawowych regulatorów działania go­
spodarki”.Od szeregu lat w jugosłowiańskiej ekonomice narastały dysproporcje. Energetyka, produkcja surowców i materiałów — pozostawały w tyle za mocą produkcyjną przemysłu, pozornie wysoko rentownego z ra­cji niskich cen surowców. Dotych­czasowy kurs dinara popychał prze­mysł do korzystania z importu. Nie­realny kurs dinara — stwierdzały oficjalne oświadczenia Belgradu — zamazuje i utrwala istniejący stan rzeczy, wprowadza w błąd wytwór­ców, nie może być podstawą rzeczy­wistej miary wartości.Zespół reform, wprowadzonych w Jugosławii, ma właśnie na celu eli­minację tych niekorzystnych zja­wisk. Wprowadzane zmiany mają charakter rozlćgły i sięgają głęboko. „Komunist”, organ Związku Komu­nistów, określa je jako rewolucyjne. Jugosłowiańską reformę najzwięźlej można streścić w trzech punktach:

+ dokonanie radykalnej zmiany cen 
to^l arów konsumpcyjnych oraz surowców 
i materiałów dla produkcji, przy czym 
nastąpiła zmiana wzajemnej relacji cen 
i zmiana ich struktury;

oparcie na nowych zasadach więzi, 
łączącej organizacje gospodarcze z pań­
stwem i lokalną gminą. Zmiany wpro­

wadzają zmniejszenie wpłat wytwórców 
na rzecz skarbu państwa, przesuwa się 
podatek obrotowy ze strefy produkcji do 
handlu, inwestowanie spoezrie obecnie 
niemal wyłącznie na barkach przedsię­
biorstw;

przekształcenie, daleko idące, syste­
mu taryf celnych dla preferowania im­
portu surowców i materiałów produk­
cyjnych, przy równoczesnym ogranicze­
niu przywozu artykułów konsumpcyj­
nych, czemu służyć mają ochronne staw­
ki celne.Oto sucho, lakonicznie sformuło­wane, główne założenia jugosło­wiańskiej reformy modelowej. Co się za nimi kryje. Zmiana układu cen, w powiązaniu z urealnieniem kursu dinara (1 dolar = obecnie nie 750 lecz 1 250 din.), pozwala oprzeć wszelkie kalkulacje na rzeczywi­stych kosztach, następujp ostatecz­ne eliminowanie cen, ustalanych administracyjnie. Właściwy układ cęn, oparty wyłącznie na rachunku ekonomicznym, umożliwia zespole­nie rynku jugosłowiańskiego z ryn­kami świata, co podkreśla się szcze­gólnie mocno.W praktyce zmiana cen, połączona z dewaluacją dinara, pociągnęła za sobą, w pierwszych dniach, spore zamieszanie. Wiele przedsiębiorstw (zwłaszcza komunalnych) podwin- dowało ceny w stopniu nie znajdu­jącym uzasadnienia w kosztach, bądź w realnym popycie na dany towar, czy określone usługi; w dość licznych tego typu przypadkach samorządy robotnicze już po kilku­nastu dniach dokonywały korygor wania cen w dół.

(iiaiiiiiiiiiin*Przeciętnie ceny wzrosły o 24 proc., w tym artykuły przemysłowe o 15—20 proc., natomiast niektóre artykuły żywnościowe podrożały nawet powyżej 50 proc. Odnotowano fakty interwencji prokuratorskiej, dyktowanej troską o obronę inte­resów konsumenta (nadmierne ceny przejazdów środkami komunikacji miejskiej, ceny mięsa, czynsze itp.). Nie było jednak — jak mi mówiono — tego typu ingerencji wiele, zaś administracyjne uregulowanie cen w szeregu przypadkach uważa się za posunięcie doraźne, przejściowe.Niemniej doniosły charakter mają zmiany, dotyczące wzajemnych sto­sunków. państwo (gmina) — wy­twórca. Przedsiębiorstwa, z racji obniżenia im wysokości podatku, zyskują rocznie 700 miliardów di­narów, co pozwoli im prowadzić we własnym zakresie działalność inwe­stycyjną. Jednakże owo’zwiększenie dochodów dotyczyć będzie tylko or­ganizacji gospodarczych, pracują­cych rentownie. Ujawnią się tym samym, w sposób wyrazisty, wszel­kie niedomogi przedsiębiorstw ku­lejących, którym grozić może likwi­dacja. Analizą aktualnej sytuacji w poszczególnych Q’-ganizacjach go­spodarczych zajmują się izby prze- mysłowo-handlowo-rolnicze, związ­ki zawodowe natomiast baczą ny nie dochodziło dc drastycznego re­dukowania załóg, w imię poprawia­nia rentowności.Zainteresowanie budzić musi prze sunięcie podatku obrotowego ze

sfery przemysłu do handlu. Tylko na pozór jest to pociągnięcie typu organizacyjnego. W praktyce ozna­cza ono, że odtąd przedsiębiorstwa będą w działalności swej swobod­niejsze. Ponadto, ponieważ budżet państwa zasilany będzie wpływami podatkowymi, uzyskiwanymi dopie­ro w momencie sprzedaży towaru odbiorcy — władze powinny być żywo zainteresowane profilem oraz jakością produkcji, a także formami pracy handlu. Wszystko to razem — jak sądzi się w Jugosławii — po­winno dodatnio wpłynąć na kształt planów federalnych i dopomóc w lepszym zaspokajaniu potrzeb oby­wateli.Kwestia reformy taryf celnych jest chyba zupełnie jasna. Chodzi o popieranie najpotrzebniejszego kra­jowi importu, a zarazem ochrania­nie barierami celnymi tych działów rodzimego przemysłu, który ma wszelkie dane dla rozwijania pro­dukcji. Jednocześnie obniżenie kur­su dinara czyni towary jugosłowiań­skie łatwiej zbywalne, z racji kon­kurencyjnych cen.Władze spodziewają się przepro­wadzić całość reform w okresie 2—3 lat i w tym też czasie uzyskać prze­widywane efekty. W jakim stopniu zamierzenia te uda się ziścić, trudno obecnie orzec. Nie ulega na­tomiast wątpliwości, że omawiane zmiany, wprowadzane są w Jugo­sławii w sposób zdecydowany i kon­sekwentny.
WIESŁAW PORZYCKI



Pracownicy poszukiwani
Kierownictwo Szkoły Podstawowej nr 64 w Pozna­
niu. przy ul. Obotryckiej 25/27 — poszukuje zaraz 
— PALACZA C. O. i WOŹNEGO SZKOŁY z zamia­
ną na mieszkanie. Starania może czynić małżeństwo 
o dobrej opinii. Informacji udziela kancelaria Szko
ły, nr telefonu 705-62. 9725g
Poznańskie Przedsiębiorstwo Obrotu Produktami
Naftowymi „CPN” zatrudni zaraz KIEROWCÓW
z I lub II kategorią prawa jazdy.

Zgłoszenia w Dziale Kadr i Szkolenia Poznań, 
ulica 27 Grudnia 15, I piętro, pokój 18. K7268
Zarząd Międzynarodowych Targów Poznańskich — 
zaangażuje 1 KIEROWCĘ SAMOCHODOWEGO na 
wózek „MULTICAR” oraz 1 KIEROWCĘ na pod­
nośnik widłowy.

Zgłoszenia przyjmuje Samodzielna Sekcja Kadr 
w Poznaniu, ul. Głogowska 14, pokój 115. K7273
Fabryka Mydła i Kosmetyków „Lechia” w Poznaniu, 
ul. Chlebowa 4/8 — zatrudni zaraz 2 PALACZY C. O. 
względnie KANDYDATÓW NA PRZESZKOLENIE. 
Wynagrodzenie wg. układu zbiorowego pracy dla 
przemysłu chemicznego.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr, przy ulicy Chle­
bowej 4/8. ' K7274

POSZUKUJEMY
do wydzierżawienia pilnie

BUDYNEK GOSPODARCZY
z przeznaczeniem na cele magazy­
nowe w obrębie Poznania do 20 km.

Oferty prosimy kierować pod adresem: Rejon 
LPN „Las” w Poznaniu, ulica Garbary nr 72, 

telefon 562-97.
M7457

NA PAŹDZIERNIK
dodatkowo 161 NAGRÓD

Praca

W „KOZIOŁKACH”.
K7465

lekarz 
stałą

przyjmie zaraz

Mak biały, koper wło­
ski. kolender, paprykę — 
kupię. Strzelecki, Kos­
trzyn Wlkp. 9001g

pomoc
dobre warunki, 
nia od godziny 
Podkomorska 18

domową, 
Zgłosze- 

16, ulica

Tapicer, ślusarz,

2.
9729 g 

uczeń

Sprzedaż

powyżej 16 lat za dobrym 
wynagrodzeniem potrzeb­
ni. Poznań, Sporna 12.
______________________ 9829?

Wózki dziecięce, najnow­
sze modele poleca Szcze- 
psńska, Czerwonej Armii 
70 w podwórzu. 8693g

Dochodząca pomoc domo­
wa z gotowaniem po­
trzebna zaraz. Zgłoszenia: 
Husarska 12 m. 9, po go-

Krzewy róż Super - Star 
sprzedam. Wysyłam po-
cztą. Tel. 555-35. 9060?

dżinie 17. 9531g
Gosposia dochodząca 4—5
godzin 
trzebna.

codziennie oo-
Oferty Biuro

Siatki ocynkowane, bra­
my, furtki. kompletne 
ogrodzenia, naprawy, wy­
konuje warsztat Grun­
waldzką 24 9483g

Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 9863g.
Potrzebny pracownik na 
gospodarstwo, wynagro­
dzenie według ugodv. 
Franciszek Kortus, Wiel- 
kawieś 29, stacja koleio-
wa noczta Buk. 9852g

Sprzedam buraki pastew­
ne 25—30 ton. Poznań- 
Krzesinki, ul. Ostrowska 
557. 9293g 
Sprzedam garaż blaszany, 
przenośny. Grunwaldzka 
15 m. 9. 9649g
Najnowsze modele wóz­
ków dziecięcych, głebo-

Potrzebna pomoc docho-
dzaca do dziecka, 
waldzka 27 m. 5.

Grun- 
9887g

Lekarka przejmie pomoc 
domową do rocznego 
dziecka. Warszawska 75 
m 9, godz. 16—18. 9906?
Poszukuje solidnej oso­
by do opieki nad 15-mie- 
sięcznwm dzieckiem. O-
ferty Biuro 
Grunwaldzka 
9-52g.

Ogłoszeń,
19 dla

Kupno
Dywany wschodnie w roz-
maitych wymiarach po-
szukujemy oferty z oo-
daniem wymiaru.
nazwy
I ceny.

dvwanu.
stanu, 

adresu
Biuro Ogłoszeń,

■ Grunwaldzka 19 dla 
r^g.
Obiektyw portretowy-
ogniskowa od 24 do 36 cm 
kupię. Oferty Bityjo Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
9193g.

kie spacerowe poleca
Wytwórnia, Orzeszkowej 
18a  8865?
Sprzedam 'maszynę do pi 
snia Rheinmethall i sza­
fę biblioteczną. Poznań. 
Matejki 37 m. 26, od go-
dżiny 16. 9031 g
Piec Hantsćha do cen­
tralnego ogrzewania oraz 
płyty izolacyjne azbesto 
we — sprzedam. Telefon
666-17.
Króliki rasowe, 
brązowe, czarne, 
dam po 180,— zł. 
grady 131.

904 Og 
reksy, 
sprze- 
Wino-

9048g
Sprzedaję sadzonki chrza 
nu. Żoładź, Poznań, Woj 
ska Polskiego 68, blok 3
m. 5. 9057?
Sprzedam tanio wózek 
dziecięcy głęboki, moto­
cykl Simson Sport 250. 
Poznań, Łozowa 89 m. 5. 

9067?
Sprzedam nowe futro ka 
rakuły, dywan perski 4 
*3 m. Dąbrowskiego 192
I P. 9071 g

Dnia 18 października 1965 r. opatrzona Sakra­
mentami św., zmarła nasza kochana ciocia i ku­
zynka. przeżywszy lat 67, śp.

ŁUCJA SIKORSKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 21 bm., 

o godzinie 13.15 na cmentarzu na Junikowie.
O tym zawiadamia

JULIAN SIKORSKI Z RODZINĄ 
10224?

4.
Dnia 19 października 1965 r. zmarła w Bogu, 

namaszczona Olejami św„ moja najdroższa żo­
na, siostra, bratowa i ciocia, śp.

Bronisława Kaczmarek
z domu WIECZOREK

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 22 bm., 
o godzinie 14.15 z kaplicy cmentarza na Juni-
kowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
MĄŻ, SIOSTRY, BRACIA. CIOCIA

I RODZINA
Poznań, Zielona 5a. 10238g

W dniu 19 października 1965 r. zmarł po krót­
kich, lecz ciężkich cierpieniach nasz długoletni 
pracownik

Piotr Szparag
W Zmarłym straciliśmy wzorowego i odda­

nego pracownika i kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 22 bm., 

o godzinie 13.45 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie.

Cześć Jego pamięci!
Rada Zakładowa Rada Robotnicza Dyrekcja
PRZEDSIĘBIORSTWA UPRZEMYSŁOWIONEGO 

BUDOWNICTWA ROLNICZEGO 
W POZNANIU, ulica Żmigrodzka

K7479

Redaguje Kolegium1 
redaktora naczelnego)

.apasEEffica
Grunwaldzka 19.

wanie się w*

POZNAŃSKIE
PRZEDSIĘBIORSTWO
HANDLU SPRZĘTEM
ROLNICZYM 
W POZNANIU

CENTRALA TECHNICZNA 
ŁÓDZKIE BIURO SPRZEDAŻY 
PUNKT ZAOPATRZENIA Nr 9 
W POZNANIU, ul. 27 Grudnia 6zawiadamia uprzejmie SWOICH ODBIORCÓW, żeZAWIADAMIAWSZYSTKICH SWOICH KLIENTÓW, że w okresie od dnia 25 października do 26 listopada 1965 roku 

przeprowadza roczno inweniurę towarów
W MAGAZYNACH
POZNAŃSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA
HANDLU SPRZĘTEM ROLNICZYM
W POZNANIU, ul. Katowicka 1, tel. 710-18 

Sprzedaż gotowego sprzętu rolniczego rozpocznie się już 
10 listopada 1965 roku.Naszych odbiorców prosimy o zaopatry-naszych placówkach w:

*
PPHSR 
PPHSR 
PPHSR 
PPHSR

Oddział 
Oddział 
Oddział 
Oddział

Konin, ul. Poznańska 70, Hel. 624
Leszno, ul. Narutowicza 6b, tel. 21-07
Ostrów Wlkp., ul. Polna Ib, tel. 41-84
Wągrowiec, ul. Rogozińska 1, tel. 189

K7335

ZWIĄZEK OCHOTN. STRAŻY POŻARNYCH 
WOJ. ZAKŁAD USŁUGOW7O - PRODUKCYJNY 

PRZEDSIĘBIORSTWO USPOŁECZNIONE
POZNAŃ, ulica Kantaka 4 telefon 533-14

DODATKOWO DO WYKONAWSTWA

MALOWANIE KONSTRUKCJI
ŁATWOPALNYCH BUDYNKÓW BUDOWLI

farbą ognioodporną „Pyrochron” S-4 
oraz „Ignisol” Dx wymagających za­
bezpieczenia przeciwpożarowego. —

Wszelkich informacji udzieli Dział Techniczny 
pod wyżej wymienionym adresem.

K7250

Sprzedam fortepian mar­
ki Schróder krótki. Te­
lefon 701-07, w godz. od
18—20. 9O92g
Deski podłogowe, sprze­
dam. Garbary 80 m. 3. 

_ 9085g
Wiertarkę dentystyczną, 
nową, kompletną, silnik 
czeski — sprzedam. Tel. 
459-02. 9096g
Sprzedam sadzonki: po­
rzeczki czarnej, czerwo­
nej, białej oraz winoro­
śli. Poznań, Czekalska - 53,
'warszawskie. S145g

Sprzedam futro baranie 
damskie, stan bardzo do­
bry. cena 2.500 zł. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
)0251g.
Gąraż drewniany sprze­
dam. Dolna Wilda 44 m.
3.
Pelisę 
miar

nową,
9906g

duży roz-
spód elki, szaf-

kę orzechową pod tele-
wizor, materiał dekora­
cyjny sprzedam. Nowo­
wiejskiego 12 m. 8.

_______10059?
Pianino, meble kuchenna, 
stół rozciągany, fotel skó­
rzany tanio sprzedam. 
Tel. 619-111, godz. 16—20. 

9813g
Sprzedam gitarę marki 
„Jolanta Star”. Oferty 
tel. 623-45, od godz. 16. 
_____  ___ 9217g
Sprzedam pianino w do­
brym stanie. Kopernika 5
m. 15. 9254g

Snrzedam tanio samochód 
„Mercedes V-170”. Leszno, 
ul. Leszczyńskich 25.

9370 g
Sprzedam samochód „Sko­
da Octavia-Super” 1963 r. 
Zgłoszenia: godz. 16—17. 
Telefon 422-18, oglądać: 
Jackowskiego 43 m. 8.

9823g
Okazyjnie sprzedam sa­
mochód „Warszawa” M20 
z przyczepą, w dobrym 
stanie. Henryk Witkow­
ski. Wągrowiec, ul. Po­
wstańców 12 m. 9. 16243p

PUNKT NASZ
jest zaopatrzony
w pełny asortyment
***

branży metalowej, elektrotechnicznejBHP — odzieży ochronnej i p.-poż. a w szczególności rękawice robocze i ochronne
Godziny handlu od 7.00 do 14.00 -y 
a w soboty od 7.00 do 12.00.

Przyjmę panów na pokój. 
Ul. Józefa Wieczorka 53. 

9505m

Komunikaty Przetargi

W

Sprzedam „Mikrusa”. Po­
znań, Dolina 2 m. 9.
____________  9136g 
„Wartburg - Combi” po 
45.000 km, sprzedam. Wia­
domość: Poznań, telefon 
619-298.______________ iOllOg
Sprzedam: ,,Octavię” w
bardzo dobrym 
Telefon 445-50.

stanie.
10254?

Sprzedam P-70 i „Syre­
nę 100”. Opalenicka 40, 
tel. 443-77. 9133g
Sprzedam samochód „Sy­
rena”. Jan Leciej. Ka- 
czanowo k. Wrześni.

16240p

toKale
Białystok! Mieszkanie dwu 
pokojowe 50 ma, pełno- 
komfortowe, kwaterun­
kowe zamienię w Poz­
naniu. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
9693m.
Kupię pokój lub dwa z 
kuchnią, wyłączone. O-
ferty Biuro 
Grunwaldzka 
9147g.

Ogłoszeń.
19 dla

Przyjmę pana na wspól­
ny pokój, telefon, c. o., 
blisko tramwaju. Racła­
wicka 75, Grunwald.

9158?
Kawalerkę, kuchenka, la-
zienka, c. przy do­
gowskiej zamienię na po­
kój, kuchnia lub dwa po­
koje, samodzielne. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun- 
w^łtzka 19 dla 9194g.
Pokój uczniowi wynaj- 
mę. Okolica Rynku Ła­
zarskiego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 10139m.
Przyjmę na pokój w 
śródmieściu ucznia lub 
studenta. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 9463m.
Osoba pracująca z dwoj­
giem dzieci (12 i 10 lat) 
poszukuje pokoju w Poz­
naniu na okres dwóch 
lat. Jest członkiem Spół­
dzielni . Mieszkaniowej. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
9856m.

t ————
Dnia 19 października 1965 r. zmarł po krót­

kich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św., przeżywszy lat 56, śp.

Piotr Szparag
Pogrzeb odbędzie 

o godzinie 13.45 z 
nikowie.

się w piątek, dnia 22 bm., 
kaplicy cmentarnej na Ju-

W głębokim smutku pogrążeni 
ŻONA Z DZIEĆMI, OJCIEC, ZIĘĆ, 

WNUCZKA I RODZINA
10263g

Władysław Rzeczyński
powstaniec wielkopolski i cytadelowiec 

po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzony Sa­
kramentami św., zmarł dnia 19 października br.

Pogrzeb odbędzie sdę w 
o godzinie 11.10 z kaplicy 
czynie.

W głębokim smutku

piątek, dnia 22 bm., 
cmentarza na Gór-

i bólu pogrążeni
ŻONA, SYNOWIE, SYNOWE, WNUKI 

I RODZINA
Poznań, Gorzów Wlkp. 10226g

Komornik Sądu Powiatowego rew. III w Poznaniu, 
ulica Młyńska la, ogłasza, że dnia 27 października br., 
o godzinie 9 w Poznaniu, przy ul. Nad Bogdanką 2, 
odbędzie się I LICYTACJA TOKARNI marki „Wie- 
pofama” oszacowanej na kwotę 20.000 zł, należącej do 
dłużnika Ildefonsa Czerniaka, zam. w Poznaniu, przy 
ul. Dąbrowskiego nr 28. Ruchomość w. w. oglądać 
można w dniu licytacji, w miejscu i czasie podanym.

Nowotomyskie Przedsiębiorstwo Przemysłu Tereno­
wego w Nowym Tomyślu, ul. Parkowa 2, tel. 472 
i 473, ogłasza PRZETARG na wykonanie MONTAŻU 
STACJI TRANSFORMATOROWEJ WIEŻOWEJ 15/0,4 
w Grodzisku Wlkp., ul. Garbary 16 wraz z prze­
prowadzeniem linii w. n., linii niskiego napięcia.

Zamienię kawalerkę z ła­
zienką, c. o., parter, na 2 
pokoje z kuchnią, łazien­
ka do drugiego piętra,
najchetniej śródmie-

Spółdzielnia Pracy 
Artykułów 

Techn. - Metalowych
ściu. Rycerska 37c m. 2, 
tel. 612-91 wewn. 10-92.

9650m
Przyjmę na pokój uczą­
cych się. Póznań-Górczyn,

• Poznań, 
ulica Grudzieniec

UNIEWAŻNIA 
PIECZĄTKĘ

14

9528mSzubińska 5.

mieślniczy)

Dom mieszkanie wol­
ne (lokal handlowo-rze-

okazyjnie
sprzedam. Łada, Łabiszyn 
k. Bydgoszczy, Rynek.

K7440
Willą wolnostojąca, kom­
fortowa 2 razy 2 pokoje, 
z wygodami, ogrodem, 
p:zy trolejbusie, 450.000 
zł; willowy dom, cały 
wolny parter, 3 pokoje, 
piętro 5 pokoi, na dwie
rodziny z garażem, 
sztstem. 420.000 zł.
ter 180.000
249.000 zł;

zł,

o następującej treści:
Spółdzielnia Pracy 

Artykułów 
Techn. - Metalowych 

Poznań, 
ulica Grućzieniec 14 

tel. 520-93 i 475-81.

Zgubiono prawo jazdy 
kategorii trzeciej, na na­
zwisko Stanisław Miko­
łajczak. Żerków, pow. Ja 
rocin, ul. Rynek 2.

9127g
war- 
par- 

pietro
gospodarstwo

hodowla owiec 70 sztuk. 
17 ha z łąkami, 250.000 zł, 
spiesznie sorzeda Adam­
ski Poznań, Małeckiego 
nr 21. 10264g
Połowę willi Grunwaldz, 
ka, sprzedam, wolne po­
koi z kuchnią. Wiado­
mość: Racławicka 68. te-
lefon 634-49. 10119g
Sprzedam tanio domek 
piętrowy, mieszkanie wol­
ne. Poznań - Wola. Trze­
biatowska 25. 10167g
Domek pięciopokojowy z 
sadem lub dobrą ziemią 
do hektara, kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grunwal 
dzka 19 dla 9062g.
Sprzedam dom jednoro­
dzinny, podpiwniczony, z 
garażem, ogrodem, częś­
ciowo do wykończenia. 
Jeżyce. Pośrednicy wy­
kluczeni. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 
19 dla 9100g.
Kupię domek jednoro­
dzinny, może być do wy 
kończenia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 9106g.
Parcele budowlane, pięk 
nie położone, blisko ko­
munikacji miejskiej i. la­
su w Puszczykówku, ko­
rzystnie sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 9140g.
Ziemię gospodarczą — 
bez budynków na trasie 
Poznań—Szreniawa kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 
9251g.

Zgubiono książeczką SOP

73.

1442727, na nazwisko 
Śliwiński, Szewce 

9131g
Zgubiono legitym. szkol­
ną nr 428 wydaną przez 
V. L.O. w Poznaniu na naz 
Wisko Ewa Ratajczak, 
Pcznań, Gwardii Ludowej
43 m. 8 16238p
Zgubiłam pieczątkę nr 43 
Prowadzący Książkę Mel­
dunkową PMRN m. Łesz- 

16229p

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 8793?
Czyszczenie wszelkiego 
rodzaju pierza na pocze­
kaniu. Poznań. Małeckie-
to 34. 9037?
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, obra-

Długa 9. 9024?
Jeżyki obce wykłada pro 
fesor Maria Romington.
Józefa 5 m. 5. 9919g
Uczę tańców. Poznań, 
Mickiewicza 27 m. 7. 
______________________ 9178g
Przyjmuję dzieci do kom­
pletu przedszkola (rytmi­
ka. możliwość jeżyka ob­
cego). Dąbrowskiego 291, 
wejście Lednicka 7.

___________ 16244p
Uruchomiłem wytwórnię 
trykotaży. Polecam arty­
kuły dziewiarskie: dam­
skie, męskie i dziecięce. 
Władysław Weigel, Kęp­
no. ul. Sienkiewicza 10.

16241p

Z powodu zgonu

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 
składają

dr. inż. Bernardowi Rzeczyńskiemu
PRACOWNICY 

KATEDRY DRÓG I ULIC 
POLITECHNIKI POZNAŃSKIEJ 

10240g

Dnia 19 października 1965 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, namaszczony Olejami 
św., mój najukochańszy mąż, nasz kochany oj­
ciec, teść, dziadek, szwagier i wujek, prze­
żywszy lat 62, śp.

Ignacy Kosicki
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 22 bm., 

o godzinie 15 z kaplicy cmentarnej na Żegrzu.
W głębokim smutku pogrążeni

ŻONA, SYNOWIE, SYNOWE 1 WNUKI
Poznań, Wioślarska 51 m. 6. 10232g

Marian Flejslerowlcz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek. Zbigniew Mika, Wiesław Porzyck) (zastępca 
Zbigniew Szur owski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkie 

— redaktor naczelny 657-76 z-ca red naczelnego 657-18. sekretarz redakcji 648-85;
Mieczysław Skapski

działy: sekretariat redakcji 657-76 w godz. 8 30—17.30: _ ________ ________ __ __ _________ ______ „   
dział łączności z czytelnikami - informacje dla czytelników 6"-18; dział miejski 659-39: redakcja nocna 430-73 1 453-31. Wydawca: Poznańskie
Wydawnictwc Prasowe RSW „Prasa" Biuro Ogłoszeń: Poznań, ul Grunwaldzka 19 telefony 452-89 i 611-2L Za treść i terminowy druk 
ogłoszeń redakcja nie odpowiada. O warunkach prenumerata informacji udzielają placówki „Ruchu” 1 Poczty. Druk: Zakłady Graficzne 

im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3. M-9

Termin wykonania IV kwartał 1965 r.
Dane techniczne odnośnie w. w. robót do 

w dyrekcji Przedsiębiorstwa, w Dziale Gł. 
nika.

Termin składania ofert ustala się do dnia 
dziernika 1965 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu

wglądu 
Mecha-

30 paź-

2 listo-
pada br., o godzinie 9, w dyrekcji Nowotomyskiego 
Przedsiębiorstwa Przemysłu Terenowego w Nowym 
Tomyślu, ul. Parkowa 2.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa:
państwowe, spółdzielcze 
kłady prywatne.

Zastrzega się dowolny 
unieważnienie przetargu

oraz koncesjonowane za-

wybór oferenta, względnie 
bez podania przyczyn.

K7340

Przedsiębiorstwo Upowszechnienia Prasy i Książki 
„Ruch” w Poznaniu, ul. Zwierzyniecka 9, ogłasza 
II PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie 
220 szt. REGAŁÓW MAGAZ. I SKLEPOWYCH, w tym 
35 różnych typów, wykonanych z drewna i płyt pilś­
niowych oraz 40 szt. STELAŻY METALOWYCH z pły
tami pilśniowymi perforowanymi do ekspozycji
książek — wszystko z materiałów własnych wyko- 
nawęy.

Do udziału w przetargu zaprasza się wykonawców 
państwowych, spółdzielczych i prywatnych.

Termin zakończenia dostaw: 3 miesiące od daty 
otwarcia umowy o dostawę.

Dokumentację techniczną (oraz bliższe Informa­
cje) otrzymać można w Dziale Inwestycji i Re­
montów, pokój 17. Tamże należy składać oferty, 
sporządzone na podstawie kalkulacji kosztu ich pro­
dukcji. dla produkcji artykułów nietypowych. Ofer­
ty należy składać w zalakowanych kopertach pod 
wyżej wskazanym adresem w terminie do dnia 28 
października 1965 roku.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 28. X. 1965 r. o go­
dzinie 10 pod wyżej wskazanym adresem. K7276

Dyrekcja Budowy Osiedli Robotniczych Poznań - Mia­
sto. Plac Młodej Gwardii 6, ogłasza PRZETARG na 
wykonanie ROBÓT ROZBIÓRKOWYCH na terenie 
93 działek, o pow. ca 3.0 ha POD „Przyroda” w Po­
znaniu, ul. Marcelińska z równoczesnym wykupie­
niem od DBOR materiałów uzyskanych z rozbiórki. 
Zakres robót obejmuje:

— karczowanie drzew i krzewów,
— rozbiórkę 

urządzeń
— demontaż
W przetargu

altan, szop i parkanów oraz innych 
ogrodowych, 
pomp i urządzeń wodociągowych.

. -- — mogą wziąć udział przedsiębiorstwa:
państwowe, soółdzielcze i prywatne.

Termin wykonania rozbiórki — 18 listopada 1965 r. 
do 31 stycznia 1966 r.

Podkładki kosatorysowę oferenci mogą otrzymać 
w biurze DBOR Poznań-Miasto. pokój *" 
dać oferty do 31 października 1965 r.

18 ora?, skła-

Otwarcie ofert nastaoi w dniu 3 
godz. 9 w tut. Dyrekcji.

DBOR zastrzega prawo swobodnego 
renta.

listopada br.,

wyboru ofe- 
K7358

^w^BIadio ZTełewizsi
RADIO — PROGRAM I: 8.05 Muzyka i aktualn.; 

8.50 Aud. światopoglądowa; 9 Dla kl. III i IV pt.: 
„Fizia z Nibylandii”; 9.20 „Echa Paryża”; 10 „Białe 
zaproszenie” opow.; 10.15 Rosyjska muzyka symf.; 
11 Dla kl. V pt.: „Spór o przenośnię”; 12.25 „Rol­
niczy kwadrans”; 13 Dla kl. III pt.: „Opowieści 
wiatru”; 14 Estetyka życia; 14.25 „Co sie wam 
w tej audycji najbardziej podoba”; 15.05 Z życia 
ZSRR; 15.30 Utwory fortepianowe wykona B. Janią; 
15.45 Kursjęz. franc.; 16.10 Non stop Studio Rytm; 
16.35 „Gdzieś w gromadzie”; 17.05 Koncert życzeń; 
17.40 „Wrychodne d’a Ewy” ode. pow.; 18.05 Aud. 
Red. Ekonom.; 18.20 Koncert dnia; 19.15 Nowości 
programu III; 20.35 Scena polska — Wł. Grabow­
ski; 21.35 „Kompozytor Tygodnia” — Claude De- 
bussy — Kwartet smyczkowy g-moll, op. 10; 22.10 
„Vita nuova” sonety Dantego; 23.15 Muzvka tan.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8, 12.05, 15, 18, 20, 23.
PROGRAM II: 8.15 Kurs jęz. franc.; 8.35 Fe­

lieton społeczny; 9.05 Koncert dnia; 9.50 Public, 
międzynar.; 10.05 Gra Ork. Dęta pod dyr. H. Beim- 
cika; 10.30 „Królowa Kungaćhelli” frgm. książki; 
11 Koncert symf.; 11.40 Aud. red. ekonom.; 12.10 
Muzyka ludowa narodów radzieckich; 12.45 Z pro­
blemów współczesnej wiedzy; 13 Utwmry Klaudiusza 
Debussy’ego (kompozytor tygodnia); 13.20 Pisarz 
i książka; 14.35 Public, międzynar.; 14.45 „Błękitna 
sztafeta”; 15 Koncert estradowy; 15.30 Dla dzieci 
gawęda pt.: „W7śród pamiątek chopinowskich; 16.25 
Muzyka po pracy; 16.55 Aktualn. ekonom.; 18 Gra 
Zespół J. Miliana: 18.20 Dla młodzieży; 18.45 Wielko­
polskie aktualności turystyczne; 18.50 Uniwersytet 
Radiowy — „Świadectwa wczesnego średniowie­
cza”; 19.05 Muzyka i aktualn.; 19.30 „Stoczterdziesta- 
druga”; 20 Georges Bizet: „Carmen”, opera w 4 
aktach; 23.40 Melodie rozrywkowe.

WIADOMOŚCI; 5, 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05 16, 
19, 21, 23.50.

TELEWIZJA: 10.55 Jeżyk polski dla kl. VIII—XI 
z cyklu — „W obliczu XX wieku” pt.: „Telewizja”; 
16.15 TV Kurs Rolniczy; 17 Wiadomości; 17.05 Dla 
dzieci film pt.: „Podwodna wyprawa” z serii 
„Opowieści znad rzeki”; 17.20 TV Klub Trzynasto­
latków — program dla młodych widzów; 17.46 „Nie 
tylko dla pań” — magazyn; 18 „Temat z waria­
cjami”; 18.35 „Myśmy tam byli” — program eko­
nomiczny; 19 „Pchła” film nrod. CSRS; 19.10 „Kwa­
drans zagadek” — teleturniej; 19.30 Dziennik i do­
branoc; 20 Wywiad z Ministrem Przemysłu Cięż­
kiego — Januszem Hrynkiewiczem: 20.20 Teatr sen­
sacji — widowisko z cyklu: ..Stawka większa niż 
życie”, odcinek VIII, nt.: „Taiennica Zamku Edeis- 
berg”. Wykonawcy: St. Mikulski. B. Horawianka, 
E. Wiśniewska, Ę. Fidler, J. Radwan, R. Piekar­
ski. T. Zaliwski. St. Friedman. A. Nowakowski, St. 
Rydel. B. Koprowski. R. Kubiak i M. Dzienisiewicz; 
2Ł45 Trybuna TV; 22.25 Dziennik.



W barach mlecznych

Inwestycje - to nie wszystko hk '« z bnii 
ulicsmi?

Mhenci na lepsze menu
yyydział Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej oraz Zarząd 

Dróg, Mostów i Zieleni — to dwa źródła odpowiedzi na arty­
kuł pt. „Uliczny bałaganik... w' budowie i nazwach”. Przypomnij-

Pa jubileuszowym rajdzie
IM a około 52 min zł opiewa tegoroczny plan obrotu
1 przedsiębiorstwa „Bary Mleczne”, które prowadzi 21 

placówek. Obrót jest więc dwukrotnie większy niż przed 
5 laty, co świadczy o tym, że

my, że artykuł ukazał się w 
wskazaliśmy w nim na pewien 
wie niektórych ulic, z drugiej

połowie sierpnia. Z jednej strony 
brak przemyślenia przy przebudo- 
— wspomnieliśmy o chaosie, jaki

wypada odnotować w nazwach niektórych ciągów ulicznych.

popularnością.Największe z nich, przy ul. Lampego i pl. Wolności, ob­sługują dziennie przeciętnie po około 2 000 konsumentów, inne po kilkaset. Blisko 57 procent obrotów w poznań­skich barach przypada na dania z produkcji własnej. Resztę stanowią porcje śnia­daniowe i takie artykuły jak lody „Calypso” czy „Bambi- no”.Bary sprzedają też . więcej niż w’ innych latach mleka,

barj’Do ności czyć

śmietany, serów obiadówabonamentowych. Z tych osta­tnich korzystają m.in. studen­ci Akademii Medycznej, któ­rym uczelnia wykupuje bony w ramach stypendiów żyw­nościowych. W obecnym roku szkolnym skorzystają częścio­wo ze wspomnianego syste­mu także inne szkoły i uczel­nie. Są to udogodnienia tymwiększe, że abonenci mogąkorzystać z dowolnego barumlecznego i potrawy. Z wybierać sobie wprowadzeniaobiadów abonamentowych za­dowolone są także komitety opieki społecznej, wykupują­ce bony dla podopiecznych oraz matki nracujące.
• Zakłady Odzieżowe im. Komu 

ny Paryskiej przystąpiły przed 
kilkoma tygodniami do nadania 
właściwej szaty fabrycznym zabu­
dowaniom. Ukończono już tynko­
wanie budynku od strony ul. Kra 
szewskiego. Obecnie przystąpiono 
do podobnych prac na budynku od 
strony ul. Jackowskiego. Prze­
chodnie ul. Kraszewskiego, wita­
jąc z zadowoleniem poprawę wy­
glądu PZPO wyrażają zarazem 
przekonanie, że / i dość masywny 
lecz szpetny parkan zostanie nie­
co zmieniony. A może by tak za­
stosować tu podobny płot jak od 
strony ul. Jackowskiego? (c)

w Otrzymujemy ostatnio listy od 
czytelników, zamieszkujących uli 
ce: Nowy Świat, Szpitalną. Szanto 
tulską i pl. Waryńskiego oraz oko 
liczne. Skarżą się oni, że po każ­
dy potrzebny dziecku zeszyt szkol 
ny trzeba udawać się dość daleko, 
bo na ul. Dąbrowskiego 102 
Sprawdziliśmy — tak jest istotnie. 
Dlaczego? Bo zeszytów szkolnych 
nie dostaje żaden kiosk „Ruchu”, 
choć kilka ich można naliczyć w 
okolicy jeżyckiej pętli, (kp)

^...Mieszkanka Puszczykowa.
zawiadamiając ponownie, że, na
ul. Chrobrego pali się tylko jedna
lampa, 
ciach.

Ulica tonie ciemnoś-
Częste są wypadki zacze-

piania kobiet przez chuliganów.
Mieszkańcy osiedla Raszyn 

II, apelują do administracji, by 
kotłownia centralnego ogrzewania 
dbała więcej o zdrowie spółdziel­
ców. Głównie narzekają lokatorzy 
nowych bloków przy ul. Promie­
nistej.

.............

• Wielkopolskie Zakłady Wyro­
bów Papierowych, wyjaśniając, 
że kontrola techniczna przy pro­
dukcji brulionów nie jest w sta­
nie wyłapać wszystkich braków. 
Czytelnikowi narzekającemu na 
jakość produkcji wymieniono bru 
lion. (jk)

INFORMUJEMY

cieszą się coraz większąpozytywów w działal- barćw mlecznych zali- należy również rozsze-rzanie zestawów potraw, otwieranie cocktail-barów przeznaczenie części orazsum zpodwyżki marży na inwesty­cje, lepsze wyposażenie zaple­cza, podnoszenie estetyki wnętrz i podwyżkę uposażeń personelu. Z inwestycji sko-rzystał np. bar „Poranek'przy ul. Dąbrowskiego. Wy­dano tu na remont przeszło 200 000 zł. Potrzeby są jednak 
znacznie większe, gdyż bary 
dysponują zazwyczaj małym

Napisaliśmy w naszym artykule, 
że np. ul. Poznańska, jako głów­
niejsza i bardziej uczęszczana, po- 
winna otrzymać dywanik asfalto­
wy, że • ułożenie takiej nawie­
rzchni na ul. Jeżyckiej nieco nas 
zaskoczyło.

„Ul. Jeżycka otrzymała dywa­
nik asfaltowy w pierwszej kolej­
ności z uwagi na to, że nawierzch 
nia brukowa na tej ulicy była ja­
kościowo znacznie gorsza od kostki 
na ul. Poznańskiej. Wykonanie 4y 
wanika na obu ulicach było nie­
możliwe z uwagi na brak środ­
ków finansowych. Ponadto w Poz 
naniu mamy wiele ulic o znacz­
nie gorszym stanie niż ul. Poznań 
ska i te muszą mieć nową na­
wierzchnię w pierwszej kolejno-

w tym roku otrzyma je ul. Gro- 
Chowska. Ulice: Świt, Swoboda. 
Modra i Jesienna będą oświetlo­
ne później po założeniu instalacji 
na głównej arterii przecinającej 
osiedle. Zapewniono nas przy oka 
zji, że inwestycje elektryfikacyj­
ne nie pociągną za sobą koniecz­
ności zrywania całych chodników. 
Wystarczy miejscami zdjęcie tyl­
ko jednej linii płytek.

Część naszego artykułu w sierp 
niu dotyczyła nazw ulic i nume­
racji domów, która dezorientuje 
przechodniów.

Jeżeli chodzi o 
Grunwaldzkiej, to 
jaśnienia Wydziału

numerację ul. 
— według wy- 
Gospodarki Ko

sci5 czytamy wyjaśnieniu

zapleczem, co hamuje ich
działalność. Zbyt małe są cho­ciażby pomieszczenia w ba- rze naprzeciw Parku Kasprza ka, a obsługuje on w tym ro­ku prawie dwukrotnie więcejkonsumentów, niż poprzednich.W przyszłości„Bary Mleczne” w latachdyrekcja przewidujeuruchomienie kilku nowych placówek. Niebawem otwatty zostanie bar mleczny w hali MTP nr 2 przy ul. Głogow­skiej, w pobliżu Dworca Za­chodniego. Dzięki temu będą mogli z niego korzystać prze­de wszystkim podróżni. Praw dopodobnie też w najbliż-

Wydziału Gospodarki Komunalnej.
A Zarząd Dróg, Mostów i Zie­

loni dodaje:
„Przez remont ul. Jeżyckiej u- 

zyskano rozplot ruchu w kierun­
ku Ogrodu Botanicznego na 3 
ulice — Dąbrowskiego, Poznańską 
i Jeżycką”.

Przekonują nas argumenty Wy­
działu. W nieco mniejszym stop­
niu — wspomnianego Zarządu. No 
bo kto jeździ do Botaniku ul. Je­
życką? W najlepszym przypadku 
— do ul. Kościelnej i na Sołacz.

Ponieważ w naszym artykule 
poruszyliśmy sprawę oświetlenia 
ulic na osiedlu przy ul. Grochow 
skiej i Świerczewskiego — odpo- 
wiedziano nam, że już otrzymała 
latarnie ul. Marcelińska, a jeszczeszym czasie uruchomiony stanie cocktail-bar przy Dąbrowskiego, w okolicy na „Rialto”.Przedsiębiorstwo dąży

zo- ul.ki-też
„Orfeusz i Eurydyka" 

na koncercie symfonicznymdo wprowadzania w barach nowych rodzajów potraw, jednak próby w tej dziedzi­nie są bardzo nieśmiałe. Mo-:emy to stwierdzić. ze dorzadkości należą placówki, które specjalizują się w pew­nych daniach. Tymczasem możliwości są bardzo duże. Inaczej jest np. w Warszawie, gdzie setki osób mieszkają­cych w różnych dzielnicach wędrują do Zakładu Jarskie-go „ wiejdzane,Zdrowie” przy ul. Żura- , na smacznie przyrzą-placki ziemniaczane.Poza tą potrawą „Zdrowie”oferuje dużo innych dań.
Przebudowa
uL Roboczej

Dwa

(L)
lata temu wyremontowano

odcinek ul. Roboczej pomiędzy 
ul. Przemysława a ul. Czarniec­
kiego. Mało kto jednak korzystał 
z tej ulicy, gdyż była ona w dal­
szej swojej części bardzo waska, 
a nawierzchnia przypominała ra-
czei pole niż ulice 
go miasta. Obecnie 
boczei prowadzi sie 
boty drogowe (na

nowoczesne- 
przy ul. Ro- 
poważne ro- 
zdjeciu), po-

legające m. in. na ścięciu skarpy 
i zastąpieniu jej specjalnym mo­
rem oporowym. Po zakończeniu 
robót powstanie dogodne połą­
czenie samochodowe pomiędzy 
dworcami kolejowym i autobuso­

wym a Dębcem i Łazarzem.
Fot. — K. Przychodzki

w 
w

piątek, 22 bm., o godz. 19.30 
niedzielę, 24 bm., o godz. 11,

w auli UAM odbędzie się koncert 
symfoniczny, na którym usłyszy­
my wielkie dzieło K. W. Glucka 
— „Orfeusz i Eurydyka”.

Wykonawcami będą: orkiestra 
symfoniczna PF, soliści: Krysty-
na Szczepańska alt (Orfeusz),
Bożena Karłowska — sopran (Eu­
rydyka), Lucyna Skałbania — so­
pran (Amor), Chór Kantatowo- 
Oratoryjny Poznańskiego Towa­
rzystwa Muzycznego im. H. Wie­
niawskiego. Całością dyrygować 
będzie Zdzisław Szostak, który 
jest równocześnie kierownikiem 
Chóru.

Bilety abonamentowe wydane z 
datą 23 bm. są ważne na koncert 
22 bm. (piątek), (na)

Koncert 
starych piosenek
Rada

Radiu
Zakładowa przy Polskim

Telewizji Poznaniu
urządza wspólnie z '„Adrią” WIE­
CZÓR STARYCH MELODII.

Każdy z uczestników imprezy, 
organizowanej dzisiaj będzie mógł 
zaśpiewać ZAPOMNIANĄ PIO­
SENKĘ. .

Za najlepszą interpretację pio­
senek czekają uczestników liczne
nagrody. 
stępy w 
jach.
.Bilety^

Mile będą widziane wy-
starych,

wstępu

stylowych stro-

wraz bonem
konsumpcyjnym
w „Adrii”, ul. Głogowska w godz.

17 oraz 20—22. (na)

nabywać można

A więc już po jubileuszu. X Ogólnopolski Studencki Rajd Zacho­
dni do Człopy (pow. Wałcz) trwał od 14 do 17 bm. Ponad 1.700 o- 
sób przemierzyło 18 tras: pieszych, kolarskich i motorowych, i na 
własne oczy przekonało się o pięknie Ziemi Wałeckiej i Trzcianec- 
kiej. Poza Poznaniem i woj. poznańskim, reprezentowane były: 
Toruń, Kraków, Łódź, Warszawa Katowice, Szczecin, Gorzów, 
Bielsko-Biała i Bydgoszcz. Pobito więc wszelkie rekordy.

„Komety” — to tytuł odczytu 
B. Falkiewicza, dzisiaj o godz. 18 
w sali Towarzystwa Miłośników 
Poznania, St. Rynek 10. Odczyt u- 
rządza Towarzystwo Miłośników 
Astronomii.

Prelekcję pt. „Jak poznawać 
przyrodę” wygłosi B. Dziabaszew- 
ski dzisiaj o’ godz. 17 w sali Pa­
łacu Kultury. Organizatorem od­
czytu jest Liga Ochrony Przyro­
dy. W programie także projekcja 
filmów popularnych.

W związku z przeprowadzanym 
kapitalnym remontem sieci napo­
wietrznej nastąpią przerwy w do­
stawie energii elektrycznej do 
dnia 31 XII 1965 f. na ulicach: Le­
szka. Ziemowita, Radowita, Uni- 
sława, Swantibora, Dobrowita, 
Witosława, Sobiesława, Browar­
nej, Gorysława, Chociehora, Ra- 
dziwoja, Za Cybiną, Łudosławy.

(M-6992)

PAŹDZIERNIK Urszuli 

21 ------------------------
rimriak Słońce: 6.26—16.47

TEATRY
POLSKI — g.' 19 „Niech no tyl­

ko zakwitną jabłonie”; NOWY — 
g. 16 „Niebieski ptak”; OPERA — 
g. 19 „Barbarzyńcy” (Teatr z Le­
ningradu); OPERETKA — godz. 19 
„My fair lady”; MARCINEK — 
g. 11 „Słowik”;
KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW — 
„MUZA” — g. 10. 12.30, 15, 17.30 
i 20 „Dziennik panny służącej” 
(franc., 18 1.); APOLLO — g. 10, 
12.30, 15, 17.30 i 20.15 „Przybycie 
tytanów'” (franc.-włoski, 12 lat); 
BAŁTYK — g. 9.30, 14 i 18.30 „Po­
pioły” (I i II s„ polski, 16 1.); 
CZTERNASTKA — g. 10, 12.30,
15.30, 18 i 20.30 „Tom Jones” (ang„ 
16 1.); GONG — g. 10,. 12 i 16 „Ka­

munalnej — opracowano ją na 
podstawie uchwał Rady Narodo­
wej Poznania.! GRN w Dopiewie. 
Prawidłową numerację wprowa­
dzono jednak na odcinku ulicy le 
żącym w granicach miasta. Miej­
ska Pracownia Geodezyjna wystą 
piła 8 uh. m. do Prezydium GRN 
o wprowadzenie w życie poprzed 
niej uchwały. Ponadto polecono 
Zarządowi Dróg, Mostów i Ziele­
ni postawić na zbiegu granic mię­
dzy miastem i powiatem odpowied 
nie tablice orientacyjne.

Jak nas zapewniono, jeszcze w 
październiku odbędzie się posie­
dzenie Komisji d/s Nazw Ulic, 
które zajmie się wnioskami w 
sprawie nowych nazw i ewentual­
nych proponowanych lub konie­
cznych zmian. Wyjaśniono nam 
też, że przy tej okazji ma zostać 
załatwiona sprawa nazwy odcinka 
ul. Granicznej (od Baranowa do 
granicy Poznania). Inaczej przed­
stawia się sprawa ul. Kochanow­
skiego, którą proponowaliśmy — 
z uwagi na dziwny układ — po­
dzielić na trzy różne ulice. Jak 
twierdzi Wydział Gospodarki Ko­
munalnej, sprawą powinna także

Pięknie położona, ą nie znana 
dotychczas szerszemu ogółowi, 
Człopa, zupełnie słusznie dostąpi­
ła niezwykłego zaszczytu, W gra­
nicach miasta znajdują się 3 je­
ziora, a w gromadzie aż 23 jezio­
ra mają powierzchnię większą niż 
5 ha. A wszystko tonie wśród u- 
roczych, lesistych wzgórz moreno 
wych. Doskonała, słoneczna pogo­
da (z wyjątkiem soboty), była wła 
ściwym uzupełnieniem tej nie­
mal baśniowej scenerii.

Wśród rajdowiczów (i nie tylko) 
dużym powodzeniem cieszyła się 
„Kaczka rajdowa”. Zawiera ona 
mnóstwo rad, zapewnień, artyku­
łów publicystycznych o przyszło­
ści rajdów zachodnich itp. Zupeł­
ną rewelację stanowiła powieść w 
odcinkach „Ciężkie chwile Bolka 
Z.”. Jak się później okazało, jej 
autorem był pewien „stary” dzia­
łacz studencki, którego nikt ni­
gdy nie posądzał o prozai(sty)cz- 
ne talenty.

' Na młodzieżowych rajdach od 
pewnego czasu wyróżniają się 
mieszkańcy Piły. I tym razem dru 
?yna harcerska „Sałapatek” z 
grodu nad Gwdą zdystansowała 
wszystkie pozostałe zespoły, zdo- 

Zwycięstwo akademików 
Rozegrany wczoraj w sali przy 

ul. Młyńskiej, mecz koszykówki o 
mistrzostwo ligi wojewódzkiej po­
między AZS-em a Lechem II wy­
grali akademicy 78:42 (39:24). Naj­
więcej punktów dla AZS-u zdobył 
Walkowiak — 20, dla Lecha A. 
Lewandowski — 14. (s)

bywając cenne nagrody: nadmu­
chiwany materac oraz żywą kacz­
kę (dar przewodniczącego Prezy­
dium MRN w Człopie). Brawo — 
Piła!

Finałem rajdu bynajmniej nie 
było tzw. zakończenie w przycia- 
snawym baraku Ochotniczej Stra­
ży Pożarnej w Człopie. Prawdzi­
we zakończenie stanowił żywioło­
wy przemarsz uczestników rajdu 
z pochodniami od Dworca Głów­
nego w Poznaniu do pomnika Mic 
kiewicza. Niczym juvenalia! O- 
krzyki i wiwaty radości, to naj­
lepsze świadectwo zadowolenia z 
udanej — także naszym zdaniem 
— imprezy. Do zobaczenia za rok!

(ad)

W naszym 
oblektuwle

zająć się wyłącznie komisja 
ustalania nazw.

Myślimy, że komisji tej nie 
braknie inwencji i zadecyduje 
zgodnie z ogólnie przyjętymi

od

za- 
ona
za-

sadami zmianę dotychczasowego 
stanu. Nie powinno też być trud­
ności ze znalezieniem (w tej dziel 
nicy pisarzy) nazw dla nowych 
ulic. Jak do tej pory Poznań nie 
ma ulic np.: Gałczyńskiego. Tu­
wima, Kruczkowskiego i Bronie­
wskiego. (c)

Ku czci 
prof. SchweitzeraW piątek (22 bm.) o godz. 18odbędzie się Działyńskich w sali Pałacuprzy; Rynku uroczysta Starym akademiapoświęcona pamięci prof. Al­berta. Schweitzera. Niedawno zmarły prof. Schweitzer, to • jeden z największych społecz ników naszej epoki, także •.przyjaciel i obrońca zwierząt., ’ Akadem’e urządza poznańskie i Towarzystwo Opieki nad 1 Zwierzętami, (ad)

pitan” (bułg., 9 1.), g. 18 i 20 
„Glos ma prokurator” (poi., 16 1.); 
GRUNWALD — g. 15 i 17.30 „Sie­
dmiu wspaniałych” (USA, 14 1.); 
GWIAZDA — g. 10.30 „Towarzysz 
Regent” (czeski, 12 1.), g. 13, 15.30, 
18 i 20.15 „Ape Regina” (włoski, 
16 1.); HUTNIK — g. 16.45 i 19 
„15.10 do Yumy” (USA, 16 lat); 
KOSMOS — g. 17 „Karmazynowy 
pirat” (USA, 12 1.), g. 19.30 „Re­
wia snów” (austr., 16 1.); MALTA 
— g. 16 „Wzgórze 905” (jug., 12 1.), 
g. 18 i 20 „Klub kawalerów” (poi., 
16 1).; MINIATURKA — godz. 15, 
17.30 i 20 „Giuseppe w Warszawie” 
(poi., 9 1.); OLIMPIA — godz. 10, 
12.30 i 15 „Tajemnice Paryża” (fr., 
12 1.), g. 17.30 i 20 „Kobieta z 
wydm” (jap., 18 1.):'OSIEDLE — 
g. 16 „Witajcie, wstęp wzbronio­
ny” (radź., 9 1.), g. 18 i 20 „Judex 
albo zbrodnia ukarana” (franc., 16 
1.); PANCERNIAK — godz. 16.15 
i 19.30 „W 80 dni dookoła świata” 
(USA, 12 1.); PAŁACOWE — g. 10, 
12.30 1 15 „Burza nad stepem”

Wymiana legitymacji MPK 
dla rencistów i emerytów

Dyrekcja MPK zawiadamia za 
naszym pośrednictwem, że będą­
ce w posiadaniu emerytów i ren­
cistów legitymacje, upoważniają­
ce do ulgowych przejazdów środ­
kami koi innikacji miejskiej tra­
cą swoją ważność 31 grudnia. Le­
gitymacje te można przedłużać w 
punktach sprzedaży biletów mie-
sięcznych: przy ■ Głogowskiej
133, Gajowej 1 i Słowackiego 19.
Punkty czynne są 
8.30 do 14.

Z uwagi na dużą 
macji przedłużanie

w godz. od

liczbę legity- 
ich rozłożono

na 3 miesiące. I tak do 21 paź­
dziernika br. powinni wymienić 
legitymacje wszyscy ci, których 
nazwiska rozpoczynają się na li­
tery A — H, od 8 do 20. XI br. 
nazwiska rozpoczynające Się na 
litery I — O, a od 7 do 21. XII

2:1 wygrali Polacy
W środę odbyły się w Warszawie 

dwie dalsze imprezy sportowe, 
zorganizowane z okazji odbywa­
jącego się w stolicy VI Światowe­
go Kongresu Związków Zawodo­
wych. Na basenie „Polonii” roze­
grano ‘ międzynarodowy mityng 
pływacki, natomiast na Stadionie 
Wojska Polskiego mecz piłkarski 
pomiędzy reprezentacjami związ­
ków zawodowych Polski i Wę­
gier. Na spotkanie piłkarskie przy 
była liczna grupa delegatów na 
kongres z sekretarzem generalnym 
ŚFZZ — Louis Saillant i przewod­
niczącym CRZZ — Ignacym Logą- 
Sowińskim. Sekretarz Saillant 
wręczył po meczu zwycięskiemu 
zespołowi — drużynie polskiej — 
pamiątkowy puchar.

Zawody jeździeckie 
w Galowie

Rada Powiatowa LZS Szamotu­
ły organizuje w dniu 24 bm. za­
wody konne w Galowie przy u- 
dziale jeźdźców z LZS Posadowro 
i LZS Cwał. — Poznań.

Program przewiduje: konkurs 
dokładności, zwykły, szybkości 
sztafet i wołtyżerkę. Początek za­
wodów o godz. 14. (x)

Sukces hokeistów 
Startu

W dalszej kolejce rozgrywek o 
mistrzostwo 1 ligi hokeja na tra­
wie doszło w Gnieźnie do wiel­
kiej niespodzianki. Derby lokalne, 
w których zmierzyły się drużyny 
wielokrotnego mistrza Polski — 
Sparty i Startu, zakończyły się 
niespodziewanym sukcesem star- 
towców 4:3 (2:1).

Grunwald zwyciężył pewnie je­
denastkę poznańskiego Lecha 5:1 
(3:1), Siemianowiczanka — Górni­
ka — 2:0 (1:0). (x)

Uznanie w oczach trenera pań­
stwowego Feliksa Sztamma zdo­
był Czesław Ptak, który stoczył 
bardzo efektowny i poprawny 
technicznie pojedynek w wadze 

półciężkiej.

Kolejnym zwycięstwem i to nad 
bardzo trudnym przeciwnikiem 
— Florem uczcił na poznańskim 
ringu swoje 25 urodziny Jerzy

Kulej.

wszyscy pozostali, 
zainteresowanych ( 
zastosowanie się do

MPK prosi 
bezwzględne

terminów, co umożliwi
załatwienie przedłużeń, (s)

podanych 
sprawne

ANGLIA — AUSTRIA 2:3
W środę na stadionie Wembley 

w Londynie odbyło się między­
państwowe spotkanie piłkarskie 
Anglia — Austria, Mecz zakończył 
•się niespodziewaną porażką Angli­
ków 2:3.

Dobry dzień podczas meczu Pol­
ska — NRF miał sędzia Jacek Ko­
walski. Można powiedzieć, że był 
wręcz bezbłędny. Z podniesiona 
ręka obok sędziego Kowalskiego 
stoi Gałązka. który odniósł efek­
towne zwycięstwo przez k. o. w 

II rundzie z Jabłońskim.
Fot. (3) — K. Przychodzki

(jugosł., 16 1.), g. 17.30 i 20 „Her­
baciarnia pod Księżycem” (USA, 
16 1.); PRZYJAŹŃ — nieczynne; 
RIALTO — g. 10, 12.30, 15, 17.30 
i 20 „Szeherezada” (franc.-hiszp.- 
włoski, 16 1.); RUSAŁKA (Swa­
rzędz) — g. 16 i 19 „O życie dla 
Ruth” (włoski, 18 1.); SCALA — 
g. 16 „Śpiąca królewna” (USA, 
12 1.), g. 18 i 20 „Kryptonim Pre- 
ludio” (NRD, 16 I.); TĘCZA — g. 
15, 17.30 i 20 „Dwa oblicza zemsty” 
(USA, 16 1.); WARTA — g. 10, 14 
i 16 „Serengeti nie może umrzeć” 
(NRF, 9 1.), ■ g. 12. 18 i 20 „Karam- 
bol” (węg., 16 1.); WCZASOWICZ 
(Puszczykowo) — godz. 17 i 19.15 
„Czas rozpra.wy” (ang., 16 lat); 
WILDA — g. 15, 17.30 i 20 „Poko­
chajmy się” (USA; 16 1.); WIE­
DZA nieczynne; WRZOS (Lu­
boń) -- g. 18 „Przeminęło z wia­
trem” (USA. 14 1.)? 5ÓRZOS (Mo­
sina) — g. 17 i 19(15 „Judex albo 
zbrodnia ukarana** (franc., 16 1.); 
FOTOPŁ ASTIKON — godz. 12—21 
„Oxford-Bristol”.

MUZEA
ARCHEOLOGICZNE (Mielżyń- 

skiego 27/29) — g. 9—15.
BRONI (St. Rynek) - g. 10—15.
HISTORII M. POZNANIA (St.. 

Rynek) — g. 9—15.
INSTRUMENTÓW MUZYCZ­

NYCH (Stary Rynek 45) — godz.

KULTURY I SZTUKI LUDO­
WEJ — godz. 10—15.

NARODOWE (Al. Marcinkow­
skiego 9 — g. 9—15.

MILITARIUM (Cytadela) — g. 
12—16

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zarnek Przemysława) — g. 10—15.

WYSTAWY
PAŁAC KULTURY — „Podbój 

Kosmosu w literaturze” — godz. 
10—18.

PAWILON MEBLOWY (Swa- 
tzędz. ul. Wrzesinska 28) „XXVII 
Wystawa Mebli Współczesnych” 
— godz. 8—18.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Ojczyzna i Ludowe Wojsko Pol­
skie w malarstwie 'dziecka” — g. 
10—20.

DYŻURY

SZPITAL MIEJSKI IM. STKv 
SIA — chirurgia, interna, okuli­
styka (ul. Walki Młodych nr 7, 
telefon nr 511-11).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (Cheł­
mońskiego 20) obsługuje tylko na 
terenie Poznania wypadki ulicz­
ne i w miejscach pub)., tel. 99; 
nagłe zachorowania w domu — 
telefon nr 544-44 i nr 544-45.

WOJEW. STACJA PR - (ul. 
Kościuszki nr 103), telefon 566-66.

APTEKI: Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobę). DYŻUR NOC­
NY: Główna 53 i Starołęcka 79.

LEKARZ WETERYNARII — 
Miejska Lecznica dla Zwierząt — 
ul. Grunwaldzka 248, tel. 635-31 — 
godz. 8—21 (w nocy — nagłe wy­
padki).


